
Maksyma tygodnia:
„Trzy rzeczy zostały z raju: gwiazdy, kwiaty i oczy 

dziecka“.                                                     Dante Alighieri
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dodatek historyczno-patriotyczny dla Polaków na Litwie
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poniedziałek - sobota   -    od 700  do  915, 
niedziela - od 800 do 1000  – 15455 kHz (25 m).  
Codziennie od  1700  do 2400   – 7400 kHz (41 m)

Dokończenie na s. 4

Dokończenie na s. 6

Niebowskazy
Żeby wrócić

Można mieć wszystko żeby odejść
czas młodości wiarę własne siły
świętej pamięci dom rodzinny

skrzynkę dla szpaków i sikorek
miłość wiadomość nieomylną

że nawet Pan Bóg niepotrzebny

potem już tylko sama ufność
trzeba nic nie mieć

żeby wrócić
Ks. Jan Twardowski

Dzięki zaproszeniu Towarzystwa Miłośników Wilna i Ziemi 
Wileńskiej (oddział w Poznaniu) Ludowy Zespół Pieśni i Tańca 
„Wilenka” na czele z dyrekcją Gimnazjum im. Władysława Syro-
komli w dniach 2-7 marca udał się do Poznania na obchody 30. 
Kaziuka Wileńskiego i jednocześnie w celu nawiązania współpracy 
gimnazjum z poznańskimi szkołami. 

W sobotę, 4 marca, w Centrum 
Kultury Zamek w Poznaniu odbył 
się dwuczęściowy koncert galowy 
zespołu. Na pierwszą część pro-
gramu złożyły się utwory patrio-

Spotkanie z mieszkającymi 
na Litwie Polakami było jednym 
z punktów programu dwudnio-
wej wizyty w Wilnie marszałek 
Sejmu RP Elżbiety Witek i po-
słów z Polsko-Litewskiej Grupy 
Parlamentarnej.

– Jesteście najlepszymi amba-
sadorami polskości poza granica-
mi kraju – powiedziała marszałek 
Sejmu RP Elżbieta Witek podczas 
spotkania z Polakami na Litwie, któ-
re odbyło się w piątek wieczorem w 
Ambasadzie RP w Wilnie.

– Wszędzie, gdzie Polacy są, 
podtrzymują polski język, polskie 
tradycje, kulturę, obyczaje. To jest 
coś pięknego, bo choćby nie wiem 
co się na świecie zadziało, to jeśli 
będziemy się czuli Polakami w naj-
dalszym zakątu świata, zawsze się 
odnajdziemy – zaznaczyła Witek. 
Wyraziła także nadzieję, że dzięki 
dobrym relacjom dwustronnym uda 

Nawiązanie współpracy Gimnazjum im. Wł. Syrokomli w Wilnie z poznańskimi szkołami 

Spektakularny sukces „Wilenki” 

Marszałek Sejmu RP spotkała się z rodakami na Litwie 

Zawsze się odnajdziemy…

„Małe Krzysztofy” – 
wśród laureatów 

uczennica Gimnazjum 
im. Wł. Syrokomli w Wilnie 
Uczniom wileńskich szkół, którzy rozsławiają Wilno i Litwę 

swoimi osiągnięciami w dziedzinach nauki, kultury i sztuki, sportu 
oraz wolontariatu, wręczono statuetki „Małego Krzysztofa”. W 
gronie nagrodzonych znalazła się uczennica polskiego Gimnazjum 
im. Władysława Syrokomli w Wilnie – Ewa Rawłuszewicz. 

Uroczystość tradycyjnie odbyła się w sobotę, 11 marca, w Dzień Od-
zyskania Niepodległości Litwy, w wileńskim Ratuszu.

„Ewa Rawłuszewicz to rozpoczynająca karierę wokalną wokalistka, która 
swoim talentem i wyjątkowym głosem zaskarbiła już sympatię wileńskiej 
społeczności, jest dobrze znana mniejszości polskiej mieszkającej na Litwie. 
Osiągnięcia uczennicy Gimnazjum im. Władysława Syrokomli w Wilnie wraz 
z polskim zespołem pieśni i tańca ludowego „Wilenka” promują kulturę i 
tradycje Polaków mieszkających na Litwie na poziomie międzynarodowym” 
– czytamy na portalu www.vilnius.lt 

Wśród ubiegłorocznych laureatów znalazła się uczennica Gimnazjum 
im. Jana Pawła II w Wilnie – Dominika Baniewicz. Została ona uhonorowa-
na za osiągnięcia sportowe. Jest jedną z najlepszych litewskich tancerek 
breakdance, dwukrotną mistrzynią Litwy w breakdance.

W 2021 roku statuetki „Małego Krzysztofa” otrzymało dwoje uczniów 
Gimnazjum im. Jana Pawła II w Wilnie – Małgorzata Patrycja Minkiel (za 
działalność koncertową i osiągnięcia na międzynarodowych konkursach) i 
Sebastian Konecki (za osiągnięcia sportowe w skokach do wody i zwycięstwa 
na międzynarodowych zawodach).

„Małe Krzysztofy” są wręczane od 2016 roku.
Na podst. vilnius.lt
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Dla gości z Polski wystąpiła „Wilenka”
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19 marca 
odbędzie się 

druga tura wyborów 
na merów

miasta Wilna,
rejonów trockiego 

i wileńskiego

Waldemar Urban
Uczciwy i skuteczny 

mer rejonu wileńskiego

Jarosław Narkiewicz
Uczciwy i skuteczny 
mer rejonu Trockiego

Politinė reklama apmokėta iš LLRA-KŠS politinės kampanijos sąskaitos. Užs. Nr. 13359

O uczciwą politykę!
O tradycyjną rodzinę!

O wartości chrześcijańskie!

Benedykt XVI pozostawił nam 
świadectwo swojego głębokiego 
przekonania o świętości Jana Pawła 
II; dawał temu wyraz wielokrotnie 
m.in. w swoich homiliach – powie-
dział biskup gliwicki Sławomir Oder. 
Podkreślił, że Benedykt XVI najlepiej 
znał Papieża Polaka. Ksiądz biskup 
Oder na konferencji prasowej pod-
sumowującej obrady 394. Zebrania 
Plenarnego Konferencji Episkopatu 
Polski tłumaczył proces beatyfika-

cyjny i kanonizacyjny Papieża Jana 
Pawła II. Biskup gliwicki, który był 
także postulatorem procesu beaty-
fikacyjnego Papieża Polaka, zwrócił 
uwagę, że zwykle Kościół rozpo-
czyna taki proces nie szybciej niż 
pięć lat od śmierci kandydata. Jak 
wyjaśnił, warunkiem uruchomienia 
prac procesowych jest stwierdzenie 
tzw. opinii świętości. „Z doświad-
czenia wiemy, że jeżeli rzeczywiście 
opinia świętości jest ugruntowana i 
uzasadniona, to na pewno istnieje 
po pięciu latach. W przypadku Jana 
Pawła II zdecydowano się na jedyną 
dyspensę, jaka została udzielona 

w tym procesie” – powiedział ks. 
bp Oder. Jak dodał, w tej sprawie 
„motywy były ewidentne”. „Był to 
przede wszystkim napływ ludu 
Bożego zarówno przed śmiercią, 
w chwili umierania Papieża, jak i 
w okresie poprzedzającym jego 
pogrzeb, a później w trwających 
nieustannie, pomimo upływającego 
czasu, aż do dzisiaj pielgrzymkach 
do grobu św. Jana Pawła II” – pod-
kreślił biskup gliwicki. Jak wyjaśnił, 

„ten głos ludu Bożego jest punktem 
wyjścia w każdym procesie beatyfi-
kacyjnym”. Przypomniał, że decyzję 
o zdyspensowaniu od okresu ocze-
kiwania podjął Papież Benedykt XVI, 
który – jak mówił biskup – najlepiej 
znał Papieża Polaka. Ksiądz biskup 
zaznaczył, że „Benedykt XVI pozo-
stawił nam świadectwo swojego 
głębokiego przekonania o święto-
ści swojego poprzednika”. „Dawał 
temu wyraz wielokrotnie. Pierwszym 
przejawem tego przekonania był fakt 
owej dyspensy, która opierała się na 
osobistym doświadczeniu spotkania 
z Janem Pawłem II” – powiedział. 

Biskup gliwicki zwrócił też uwagę, 
że oprócz wsłuchiwania się w głos 
Kościoła, badania dokumentów i 
świadectw ludzi, ważne jest także 
oczekiwanie na „Bożą pieczęć”. „W 
przypadku św. Jana Pawła II pierw-
szy głos »z góry« nadszedł niecały 
miesiąc po jego śmierci, kiedy został 
ogłoszony przypadek uzdrowienia 
z choroby Parkinsona siostry Marie 
Simon-Pierre” – wyjaśnił. Biskup 
przypomniał, że w następstwie 
tego świadectwa został rozpoczęty 
proces o cud, który – jak mówił – 
został przeprowadzony w sposób 
rzetelny i skrupulatny. „Mogę tylko 
powiedzieć, że w tym procesie zo-
stało przeprowadzonych około 20 
różnych ekspertyz, od ekspertyzy 
grafologicznej, ekspertyzy psychia-
trycznej, psychologicznej poprzez 
ekspertyzę dotyczącą różnego 
rodzaju aspektów medycznych, 
aż po ekspertyzę genetyczną do-
tyczącą tego kazusu” – podkreślił 
ks. bp Oder. „W chwili, kiedy Ojciec 
Święty ogłaszał Jana Pawła II bło-
gosławionym, w dalekiej Kostaryce 
zabrzmiał po raz drugi głos Boga. 
Pani Floribeth została uzdrowiona 
z choroby, która praktycznie ozna-
czała w jej przypadku albo całkowitą 
niezdolność do normalnego funkcjo-
nowania, albo w najgorszym i bar-
dzo prawdopodobnym przypadku 
nagłą śmierć. Chodziło o tętniaka 
mózgu” – wskazał ks. bp Oder. Jak 
dodał, lekarze stwierdzili, że to, co 
się stało, można porównać do odro-
śnięcia odciętej ręki. Biskup gliwicki 
zaznaczył ponadto, że nieprawdzi-
we są głosy, iż w procesie beatyfi-
kacyjnym Jana Pawła II nie zostali 
przesłuchani wszyscy świadkowie. 
Podkreślił, że w tej sprawie wszyst-
ko jest udokumentowane.

Naszdziennik.pl

Świadectwo o Papieżu Dzień Skupienia w kościele 
w Rudominie

28 marca w kościele pw. Matki Bożej Dobrej Rady w Rudominie 
odbędzie się wielkopostny Dzień Skupienia.

Od godz. 17.00 księża będą spowiadać wiernych.
O godz. 18.00 będzie sprawowana Msza św. z nauką rekolekcyjną.
Jest to dobra okazja dla parafian, by odbyć spowiedź przed Wiel-

kanocą i z czystym sercem przeżywać uroczystość Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Fot. Marlena Paszkowska

Posłowie będą mogli 
oddać krew 

W czwartek, 16 mar-
ca, w Sejmie odbędzie 
się akcja krwiodawstwa.

Posłowie, pracowicy oraz 
goście Sejmu będą mogli od-
dać krew w sejmowej Galerii 
Witrażowej (I gmach).

Akcję krwiodawstawa 
organizuje posłanka Jurgita 
Sejonienė wraz z Krajowym 
Centrum Krwiodawstwa. To 
już druga taka akcja, pod-
czas której parlamentarzyści i pracownicy Sejmu zapraszani są do odda-
wania krwi.

Akcja krwiodawstwa potrwa od god. 10.00 do 16.00.
Na podst. lrs.lt

Fot. Marlena Paszkowska
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Tydzień na litwie

aktualności

KOMENTARZE

Janina Ochojska, założycielka 
Polskiej Akcji Humanitarnej, dziś 
europosłanka z Polski, zorganizo-
wała w Parlamencie Europejskim 
wystawę przypominającą w zdję-
ciach trudną sytuację na polsko- 
białoruskiej granicy sprzed dwóch 
lat. Nadała jej sugestywną nazwę: 
„Push-back jest nielegalny. Poma-
ganie jest legalne”. 

– Wystawa w sposób tendencyj-
ny i niezgodny z prawdą przedstawia 
obraz sytuacji na granicy polsko-bia-
łoruskiej – odpowiedział na prowo-
kacyjną inicjatywę skandalizującej 
europosłanki Joachim Brudziński, 
europoseł z ramienia Prawa i Spra-
wiedliwości. 

Głównym celem wystawy było 
przekonanie Brukseli oraz euro-
posłów z różnych krajów Europy, 
że Polska i jej straż graniczna 
masowo łamali międzynarodowe 
prawo humanitarne na pograniczu 
polsko-białoruskim podczas kryzy-
su humanitarnego trwającego od 
sierpnia 2021. Rzekomo była łama-
na Konwencja Genewska poprzez 
stosowanie regularnych push-bac-
ków, czyli odpychania przez straż 
graniczną zorganizowanych tłumów 
nielegalnych imigrantów, jacy maso-
wo próbowali sforsować granicę z 
Polską w celu dostania się do Unii 
Europejskiej. Ochojska, w swoim 
stylu, pary z ust nie puściła na te-
mat tego, że kryzys humanitarny 
w sposób celowy w ramach wojny 
hybrydowej z Polską zaplanował i 
zrealizował reżim Łukaszenki. Jego 
celem było destabilizacja sytuacji 
w Polsce w przededniu wybuchu 
wojny na Ukrainie. Kłamliwie za to 
twierdziła, że polscy strażnicy nie 
tylko sami nie pomogli cierpiącym 
uchodźcom, ale też zabronili to 
czynić organizacjom pozarządowym 
(co jest wierutnym kłamstwem). „W 
konsekwencji migranci doświad-
czają ogromnego cierpienia, gło-
du, obrażeń, które często kończą 
się śmiercią”, rezonowała niczym 
skrzynia rezonująca łukaszenkow-
ską propagandę przedstawicielka 
polskiej totalnej opozycji w PE. 

Nawet osoby przyzwyczajone 
do ciągłych ekscesów z udziałem 
Ochojskiej, która nie po raz pierw-
szy oczernia swój kraj na arenie 
międzynarodowej, tym razem nie 
mogli – z politowania – przemilczeć 
tak wierutnych kłamstw Ochojskiej. 
Europosłowie z frakcji konserwatyw-
nej ECR z ramienia Prawa i Spra-
wiedliwości jawny przejaw ojkofobii 

posłanki tym razem skomentowali 
w sposób zdecydowany. Przede 
wszystkim odrzucili sugestię, że 
władze Polski miały kryminalizować 
pomoc humanitarną migrantom na 
granicy, a takie przesłanie Ochoj-
ska próbowała przemycić do opinii 
publicznej w Europie. „Kryminalizo-
wana jest nie pomoc humanitarna, 
tylko kryminalizowane i ścigane z 
urzędu jest przestępstwo nielegal-
nego przemytu ludzi, nielegalnej 
migracji”, prostowali kłamstwa 
Ochojskiej europosłowie rządzącej 
w Polsce partii. Wyjątkowo odpor-
na na argumenty założycielka PAH i 
tym razem, rzecz jasna, zignorowała 
prawdę. Jednak brnąc w narrację 
przestępczych działań polskich 
służb granicznych tym razem po-
sunęła się do szokujących wręcz 
zarzutów. 

W oparciu o plotki bądź slogany 
upowszechniane wobec Polski w 
ramach wojny hybrydowej zasuge-
rowała, że polscy leśnicy, niczym 
sprawcy z II wojny światowej, pota-
jemnie w masowych bezimiennych 
grobach zakopywali ciała nieszczę-
snych migrantów, którzy zmarli z 
chorób i wycieńczenia. Podała 
nawet szacunkową liczbę ofiar. Z 
wyliczeń Ochojskiej zaginionych 
bądź zmarłych uchodźców mogło 
być około 300. Ich to polscy leśnicy 
mieli zakopywać w zbiorowych gro-
bach, by ukryć straszliwy proceder 
przed światem. Ta myśl w głowie 
Ochojskiej powstała, gdy do niej 
doszła wiadomość, że władze Pol-
skich Lasów Państwowych miały 
zwołać wszystkich leśników i coś 
tam z nimi uradzać. Co to mogło 
być? No, a co innego miało być, 
niż to, o czym pomyślała Ochojska. 
Potem tą swą makabryczną myślą 
publicznie się podzieliła w Radiu 
TokFM, szokując pewnie nawet słu-
chaczy tak skrajnej rozgłośni, której 
założycielem jest „Gazeta Wybor-
cza”. Za tak szokujące oszczerstwo 
przyjdzie jej odpowiedzieć przed 
sądem, o ile – rzecz  jasna – Par-
lament Europejski zgodzi się zdjąć 
z Ochojskiej immunitet.   Osobiście 
uważam, że w PE rządzi towarzy-
stwo, którego Ochojska jest wręcz 
emmanacją, gdy chodzi o moralne 
oblicze, dlatego sądy raczej będą 
musiały poczekać z rozpatrywa-
niem wniosku do czasu zakończe-
nia kadencji europosłanki. Tak czy 
inaczej rzecznik Polskich Lasów 
Państwowych Michał Gzowski był 
lakonicznie konkretny, gdy pisał 
na Twitterze: „Okryła się hańbą 
i za to odpowie. Składamy zawia-
domienie do prokuratury o możli-
wości popełnienia przestępstwa 
przez Janinę Ochojską za pomó-
wienie leśników, jakoby potajem-
nie zakopywali ciała uchodźców 
w masowych grobach przy granicy 
z Białorusią”.  Prokurator Generalny 
Polski Zbigniew Ziobro do wniosku 
się dołączył.  

Kiedy i jak odpowie Ochojska 

za swe bluzgi przeciwko Polsce, 
dowiemy się za jakiś czas. Tymcza-
sem jednak jej obelgi wobec Polski 
i Polaków już robią karierę między-
narodową. Horrendalne oskarżenia 
wobec Polski podchwycił niemiecki 
Tageszeitung, który podając „fakty” 
z ust Ochojskiej wzięte oskarżył wła-
dze Polski o „rażące łamanie praw 
człowieka”, które zostało zapomnia-
ne   z powodu wojny na Ukrainie. 
Caspar Shaller, który artykuł wysma-
żył na łamach TZ, zarzuty Ochoj-
skiej twórczo rozwinął dopisując do 
wszelkich nikczemności Polaków 
jeszcze ich ...rasizm. Uzasadnił to 
tak, że owszem Polacy Ukraińcom 
pomagają masowo i są wobec nich 
niebywale hojni (nawet Niemcom 
daleko do takich standardów), ale 
robią to dlatego, że Ukraińcy są 
biali i chrześcijanie. „Zabijają przy 
tym innych uchodźców”, bo biali nie 
są, ukręcił rasistowski bicz z piasku 
na Polaków pismak Shaller niczym 
Mefistofeles na pana Twardowskie-
go. Dalej jeszcze swą przewodnią 
myśl Niemiec powtórzył słowami, że 
na granicy „ukraińscy uchodźcy są 
ciepło przyjmowani przez Polaków”, 
a „uchodźcy szukający ochrony w 
Europie umierają”. 

Co więcej, umierają „z powodu 
obrażeń zadanych im przez polskich 
lub białoruskich funkcjonariuszy gra-
nicznych”. Padają też inne oskarże-
nia o bezwzględność polskich służb 
względem migrantów.

Przedstawiciel „mocarstwa 
moralnego”, za jakie uważają się 
Niemcy, swój tekst w TZ podsumo-
wuje tak: „Trzeba powiedzieć jasno: 
urzędnicy, którzy spychają ludzi z 
powrotem do morza lub do zimo-
wego lasu, są mordercami. Politycy, 
którzy nakazują odepchnięcie, są 
mordercami. A społeczeństwo, które 
na to pozwala, jest społeczeństwem 
morderców” .

Przedstawiciel społeczeństwa 
oszustów i passerów, którzy nigdy 
nie rozliczyli się za zbrodnie swych 
przodków popełnione podczas II 
wojny światowej w Polsce, dziś 
oskarża naród polski o bycie „społe-
czeństwem morderców”. Ośmiela go 
niechybnie do formułowania takich 
tez europosłanka Janina Ochojska. 
Działają w tandemie wzajemnie się 
cytując. Europosłanka i Niemiec. 
Bezdenna głupota (mam nadzieję) 
i bezczelna buta oskarżają Polaków 
o rzeczy w Polsce znane tylko z opo-
wieści rodzinnych, bo każda niemal 
rodzina w ostatniej wojnie światowej 
takich rzeczy doświadczyła. Albo w 
gronie swych najbliższych, albo z 
najbliższego sąsiedztwa. 

Polscy leśnicy muszą być 
bardzo cierpliwi, bo nie wróżę im 
szybkiej ścieżki sądowej, ani tym 
bardziej sprawiedliwego wyroku. Ale 
kłamstwa Ochojskiej nie mogą nie 
być osądzone. Granice bezczelności 
też istnieją...

Tadeusz Andrzejewski,
radny rejonu wileńskiego             

Europosłanka i Niemiec Proponuje się banki obłożyć tymczasowym 
podatkiem solidarnościowym

Rekordowe zyski, jakie uzyska-
ły w ubiegłym roku litewskie banki 
komercyjne, mogą w roku bieżącym 
wzrosnąć dwukrotnie, oświadczył 
Bank Litewski (LB). W reakcji na 
„nieoczekiwane” przychody banków 
Ministerstwo Finansów Litwy i Bank 
Litewski przedstawiły tymczasowy 
podatek solidarnościowy, który, jak proponują, będzie obowiązywał na 
przeciągu dwóch kolejnych lat. Na początku lutego br. minister finansów 
Gintarė Skaistė mówiła, że jeżeli sytuacja nie ulegnie zmianie, to zyski 
banków na Litwie w roku bieżącym i przyszłym mogą przekroczyć granicę 
ponad miliarda euro, podczas gdy zwykle wynosiły one 300 mln euro.

Nie ma alternatywy dla obecnego prezydenta
Najnowsze rankingi nadal wska-

zują na przodownictwo obecnego 
prezydenta Gitanasa Nausėdy, dla 
którego, jak przekonują politolodzy, 
alternatywy obecnie po prostu nie 
ma. W lutym br. pozytywnie działal-
ność przywódcy państwa oceniało 
20,1 proc. ankietowanych, którzy 

poparliby go i w kolejnych wyborach prezydenckich. Na drugim miejscu 
plasowała się premier Ingrida Šimonytė, którą w wyborach prezydenckich 
poparłoby 10,1 proc. Na trzeciej pozycji znalazł się adwokat Ignas Vėgėlė, 
na którego głos oddałoby 8 proc. badanych. 

Projekt zezwalający posiadanie 
gazów pieprzowych dzieciom 

W Sejmie ma być 
rozpatrywany pro-
jekt, który stworzyłby 
dzieciom większe 
możliwości obrony w 
przypadku napaści i 
prób przemocy. Cho-
dzi o zezwolenie dzie-
ciom powyżej 14 lat 
na posiadanie gazów 
pieprzowych w spray’u 
w celach samoobrony. Gazy pieprzowe, zaliczane do kategorii D, mogłyby 
posiadać (ale nie kupować) i przechowywać dzieci poniżej 18 lat, ale nie 
młodsze niż 14 letnie. W te akcesoria powinny ich zabezpieczyć rodzice bądź 
opiekunowie. Gazy pieprzowe, to bardzo skuteczne akcesoria, które działają 
paraliżująco, dlatego są pomocne podczas obezwładniania napastnika. 

Zmniejszyła się liczba spółek 
z rosyjskim i białoruskim kapitałem

Na Litwie działa 1328 spółek, 
których akcjonariuszami w 100 pro-
centach są obywatele Rosji bądź 
Białorusi. 658 spółkami zarządza 
kapitał pochodzenia rosyjskiego, a 
650 – białoruskiego. Przed rozpoczę-
ciem agresji Rosji na Ukrainie aktyw-
ną działalność gospodarczą na Litwie 

prowadziło 1368 spółek rosyjskich i 1068 z kapitałem białoruskim. Obecnie 
w 540 spółkach z kapitałem rosyjskim bądź białoruskim zatrudniona jest 
co najmniej jedna osoba, w 32 – pracuje więcej niż 10 pracowników. W 
największej spółce z kapitałem białoruskim zatrudnionych jest 129 osób.

Wzrosła liczba przestępstw finansowych
W ubiegłym roku z powodu 

nadużyć finansowych i prób oszu-
stwa wszczęto 3,8 tys. nowych 
dochodzeń. To – ponad dwa razy 
więcej niż w roku 2021. Według 
„Swedbanku”, w 2022 roku na sku-
tek oszustw finansowych wysokość 
strat oszacowano na 2,5 mln euro. 
Rok wcześniej uszczerbek wynosił 
2,4 mln euro. Jednocześnie odnotowano wzrost przypadków zachowa-
nia bądź zwrócenia utraconych środków finansowych w wyniku działań 
specjalistów czuwających nad bezpieczeństwem operacji bankowych. W 
wyniku ich profesjonalnych działań w roku ubiegłym osobom prywatnym 
i spółkom zachowano bądź zwrócono 2,9 mln euro, podczas gdy w roku 
2021 dwukrotnie mniej, czyli 1,4 mln euro.
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Znaleźli jednak pocieszenie 
przynajmniej w tym, że w rejonie 
wileńskim Waldemar Urban, kan-
dydat na mera z ramienia AWPL- 
ZChR nie wygrał w pierwszej tu-
rze, chociaż jego przewaga była 
ogromna, co z mostu okrzyknięto 
sensacją (przysłowie ludowe głosi 
jednak, że co się odwlecze, to nie 
uciecze). W drugiej turze zmierzy 
się on z kandydatem socjaldemo-
kratów Robertem Duchniewiczem. 
Z ramienia tej partii w wyborach do 
Sejmu startował w swoim czasie, 
bez powodzenia co prawda, zało-
życiel Radia Znad Wilii Czesław 
Okińczyc, a o mandat radnego 
m. Wilna – z podobnym skutkiem 
zresztą – ubiegał się „niezależny” 
publicysta Aleksander Radczen-
ko. Czy można więc się dziwić, 
że obaj panowie w powyborczych 
komentarzach ze wszech miar sta-
rali się pomniejszyć wagę sukce-
su polskiej partii, a jednocześnie 
wyrazić poparcie dla kolegi z tych 

samych partyjnych szeregów, któ-
ry podąża tym samym wytyczonym 
przez nich postkomunistycznym 
szlakiem. 

Do akcji wkroczył również ko-
lejny „niezależny” publicysta, blo-
ger Andrius Tapinas, który, rzecz 
zrozumiała, wręcz promieniował 
z radości, gdy dowiedział się, że 
w wyborach mera w rejonie wileń-
skim potrzebna będzie druga tura. 
Za przykładem Vytautasa Lands-
bergisa, który, jak pamiętamy, w 
roku 2007 publicznie nawoływał 
Litwinów do meldowania się na 
Wileńszczyźnie i „osiągnięcia hi-
storycznego zwycięstwa nad Po-
lakami”, z entuzjazmem zaczął 
organizować krucjatę przeciwko 
kandydatowi na mera z ramienia 
AWPL - ZChR. Zaczął nawoływać, 
by wszystkie partie z lewa, z pra-
wa, z centrum, zielone i tęczowe, 
nie zważając na różnice w poglą-
dach i różne wartości, zjednoczyły 
i stworzyły cud: „ruszyły do walki z 

wspólnym wrogiem, a zwolennicy 
Tomaszewskiego (tomaševskinin-
kai) są wrogiem”. Podążając tokiem 
rozumowania Tapinasa, to ponad 
60 tys. osób, które oddały głos na 
AWPL - ZChR w wyborach samo-
rządowych, to są wrogowie? A jak 
trzeba postępować z wrogami??? 
Czy nie tak, jak proponował jego 
przyjaciel, nowo objawiony strzelec 
ponarski Arūnas Valinskas? Przed 
paroma laty, podczas prowadzone-
go na żywo programu telewizyjnego 
ten showman i były marszałek Sej-
mu RL (!) zasugerował mianowicie 
,,aby takich jak Tomaszewski roz-
strzeliwać po jednym w rok, wła-
śnie od niego (Tomaszewskiego) 
zaczynając”. 

Na swym blogu Tapinas snobi-
stycznie przechwalał się, że popijał 
dobre winko – co podkreślił i nawet 

markę podał – w domu Valinskasa 
o powierzchni – bagatela 700 m2. 
Można tylko snuć przypuszczenia, 
czy to ogrom pomieszczeń podzia-
łał, czy wina było sporo, ale Tapinas, 
tak jak poprzednio jego przyjaciel- 
mentor, znalazł się na siódmym 
niebie nienawiści i niczym kobra 
egipska pluje jadem, próbując trafić 
w oczy zwolenników Tomaszewskie-
go. Chciałbym zauważyć, że kam-
pania wyborcza prowadzona przez 
zwolenników Duchniewicza również 
wyróżnia się wyjątkową agresywno-
ścią, napastliwością, wręcz chuliga-
nizmem, czyli jest prowadzona w 
stylu spółki Valinskas-Tapinas & Co. 

Głos wewnętrzny coś mi jednak 
podpowiada, że krucjatę Tapinasa, 
„komsomolca naszych czasów”, jak 
go nazwano w jednej z publikacji 
litewskich, spotka taki sam los, jak 

w swoim czasie apel „tetušisa“ (oj-
czulka) Landsbergisa, czyli wielkim 
nic. Wyborcy na Wileńszczyźnie są 
bowiem dojrzali i odporni na wszel-
kiego rodzaju cyrki. Nie dadzą się 
zwieść i dokonają prawidłowego 
wyboru.

Tapinasowi zaś radziłbym nieco 
ukrócić swój temperament i uwa-
żać na słowa, aby nie podzielić losu 
przyjaciela, któremu za nawoływa-
nie do rozprawy fizycznej i rozże-
ganie waśni narodowościowych 
przyjdzie się jednak odpowiedzieć. 
Litewskie organa praworządności 
– na wszystkich szczeblach – nie 
podjęły żadnych działań przeciw-
ko Valinskasowi, oczyszczając go 
z zarzutów i strzelec ponarski nie 
został pociągnęły do żadnej odpo-
wiedzialności.

Zatuszować skandalu i wstydli-
wie schować go pod dywanik, mimo 
wszelkich starań i przy żenującym 
udziale litewskiej Temidy, nie udało 
się. Sprawa trafiła do Europejskie-
go Trybunału Praw Człowieka w 
Strasburgu, który rozpoczął rozpa-
trywanie skargi Tomaszewskiego, o 
czym w ubiegłym miesiącu br. został 
poinformowany litewski rząd. 

Do tej głośnej sprawy jeszcze 
wrócimy, bo sprawiedliwość jest i 
musi być po naszej stronie!

Zygmunt Żdanowicz

się rozwiązać problemy, na jakie na-
potykają Polacy na Litwie. Marszałek 
Sejmu RP towarzyszyli posłowie z 
Polsko-Litewskiej Grupy Parlamen-
tarnej: Iwona Arent (przewodniczą-
ca), Kazimierz Matuszny, Tadeusz 
Aziewicz i Tomasz Głogowski.

Dla gości z Polski wystąpił Pol-
ski Zespół Ludowy Pieśni i Tańca 
„Wilenka”. Na spotkaniu byli obec-

ni m.in. przedstawiciele polskich 
organizacji społecznych na Litwie, 
dyrektorzy szkół, kombatanci.

Wizyta Elżbiety Witek z delega-
cją na Litwie związana jest z obcho-
dami Dnia Odzyskania Niepodległo-
ści Litwy, przypadającego 11 marca. 
W piątek rano Witek wystąpiła w 
litewskim Sejmie podczas inaugu-
racji wiosennej sesji parlamentarnej. 
Podkreśliła znaczenie współpracy 

między parlamentami obu państw. 
Mówiła też o wsparciu dla ogarniętej 
wojną Ukrainy.

W pierwszym dniu oficjalnej 
wizyty na Litwie Elżbieta Witek roz-
mawiała także z przewodniczącą 
litewskiego parlamentu Viktoriją 
Čmilytė-Nielsen. Podczas spotka-
nia poruszono m.in. temat sytu-
acji Polaków na Litwie. – To była 
dobra rozmowa. Wiem, że będzie 

możliwość roboczego spotkania 
się naszych parlamentarzystów z 
parlamentarzystami litewskiego Se-
imasu. Jesteśmy obie przekonane, 
że kiedy się rozmawia, to wszystkie 
trudne sprawy można rozwiązać – 
stwierdziła Elżbieta Witek.

Marszałek Sejmu RP spotkała 
się również z premier Litwy Ingri-
dą Šimonytė. Delegacja polskich 
parlamentarzystów odwiedziła też 

tradycyjnie cmentarz na Rossie, 
gdzie złożyła kwiaty przy Mauzo-
leum Matki i Serca Syna oraz w 
Kaplicy Powstańców Styczniowych. 
Uczestnicy wizyty spotkali się z też 
z posłami z Litewsko-Polskiej Grupy 
Parlamentarnej. Gości z Polski po-
witała przewodnicząca Grupy Rita 
Tamašunienė.

Na podst. 
sejm.gov.pl, inf. wł.

Zawsze się odnajdziemy…

O wyborach, winie i mowie nienawiści

Rita Tamašunienė z Akcji 
Wyborczej Polaków na Litwie- 
Związku Chrześcijańskich 
Rodzin została wybrana na 
zastępcę starosty Mieszanej 
Grupy Posłów.

Wraz z rozpoczęciem wiosennej 
sesji parlamentarnej zaszły zmiany w 
sejmowej Mieszanej Grupie Posłów 
– dołączyli do niej nowi posłowie 
oraz wybrano nowe kierownictwo. 
Na starostę Mieszanej Grupy Posłów 
została wybrana Agnė Širinskienė. 
Zastępcą została Rita Tamašunienė, 
posłanka AWPL-ZChR.

Posłowie AWPL-ZChR przy-
stąpili do Mieszanej Grupy Posłów 
po tym, jak w lutym br. doszło do 
rozpadu Frakcji Regionów, której 
byli członkami. Rita Tamašunienė i 
Czesław Olszewski podjęli decyzję 
o wystąpieniu z tej frakcji, gdyż nie 
udało się dojść do porozumienia z 
posłami, reprezentującymi Partię 
Regionów, w sprawie zmiany nazwy 
frakcji. „Zaproponowaliśmy zmianę 

nazwy Frakcji Regionów, ponieważ 
we frakcji pracują przedstawiciele 
kilku partii. Mamy sygnały, że w 
czasie kampanii wyborczej przed-
stawiciele Partii Regionów zachowy-
wali się niehonorowo, nieuczciwie, 
przywłaszczali sobie cudzą pracę, 
używali nazwy Frakcji Regionów w 
Sejmie dla interesów własnej partii” 
– tłumaczyła wtedy Tamašunienė.

Mieszana Grupa Posłów liczy 
obecnie 11 posłów. Należą do niej 
2 posłowie z AWPL-ZChR – Rita 
Tamašunienė i Czesław Olszewski, 
a także Aidas Gedvilas, Petras Gra-
žulis, Mykolas Majauskas, Andrius 
Palionis, Beata Pietkiewicz, Jonas 
Pinskus, Mindaugas Puidokas, 
Agnė Širinskienė i Remigijus Že-
maitaitis.

Rita Tamašunienė – zastępcą starosty 
Mieszanej Grupy Posłów

Pierwszą turę wyborów samorządowych mamy za sobą. Bez-
sporny sukces odniosła w nich Akcja Wyborcza Polaków na Litwie 
- Związek Chrześcijańskich Rodzin, która zdołała nie tylko obronić 
dorobek z poprzednich wyborów, ale go nawet nieco powiększyć. 
Partia zachowała absolutną większość w samorządzie solecznic-
kim i wileńskim oraz wzmocniła swe pozycje w samorządzie m. 
Wilna, rejonu trockiego i szyrwinckiego. Dla przeciwników to był 
szok i konsternacja, bo nie tego się spodziewali i nie na to liczyli…

Premiera spektaklu „Ordonówna” 
Polski Teatr „Studio” w Wilnie 

zaprasza na premierę spektaklu 
„Ordonówna”. W roli Hanki Ordy-
nówny wystąpi znana piosenkar-
ka Ewelina Saszenko. 

Premiera spektaklu „Ordo-
nówna” odbędzie się 16 maja o 
godz. 19.00 w Wileńskim Teatrze Starym w ramach Festiwalu Idy 
Teatralne 2023.

Spektakl „Ordonówna” w reżyserii Lili Kiejzik, z Eweliną Saszenko 
w roli głównej, to emocjonująca i wzruszająca opowieść o jednej z 
najbardziej znanych polskich aktorek i piosenkarek przedwojennych 
czasów – Hance Ordonównie.

 Akcja sztuki rozgrywa się w latach 30. XX wieku, w okresie między-
wojennym, gdy Polska przeżywała burzliwe czasy polityczne, a sztuka 
i kultura przeżywały swój złoty okres. Ewelina Saszenko wciela się w 
postać Hanki Ordonównej, niezwykle utalentowanej artystki, która stała 
się jedną z największych gwiazd tamtych czasów.

„W Wilnie do 1941 r. Ordonówna występowała z recitalami, śpiewała w 
Teatrze na Pohulance, teatrze Lutnia i Teatrze Dramatycznym. Zamieszkała 
przy placu Łukiskim, naprzeciwko kościoła śś. Jakuba i Filipa. W mieszkaniu 
tym wraz z mężem została aresztowana przez NKWD i zesłana w głąb 
ZSRR. Na początku wojny niemiecko-sowieckiej obojgu udało się wyjechać 
z Taszkientu, a następnie przez Indie dotrzeć do Libanu” — pisze prof. 
Tomas Venclova w książce „Wilno. Przewodnik biograficzny”.

Wstęp biletowany. Bilety: https://www.bilietai.lt/rus/bilietai/teatras/
muzikinis-spektaklis-ordonowna-rez-lila-kiejzik-386745/



nr 1247 5Opinie internautów

Portal dla Ciebie i o Tobie 
Rubryka powstała przy współpracy „Tygodnika Wileńszczyzny” z portalem L24.lt
Portal L24 jest jednym z dwóch czterojęzycznych portali informacyjnych na Litwie, 
wydawanym w językach: polskim, litewskim, rosyjskim i angielskim

Nadszedł czas, byś opowiedział 
światu swoją historię!

Byłeś świadkiem ciekawego zdarzenia? 
Napisz, zrób zdjęcie, nakręć film na każdy temat 

i prześlij na adres info@L24.lt, 
a my je opublikujemy. 

Wśród autorów najciekawszych tekstów 
rozlosujemy atrakcyjne nagrody!

Świat czeka na twoją historię!

  www.L24.lt    info@L24.lt Redakcja „Tygodnika Wileńszczyzny” nie ponosi odpowiedzialności za treść wypowiedzi zawartych w komentarzach 
użytkowników portalu L24.lt. Redakcja nie utożsamia się z poglądami opublikowanych komentarzy.

W poniedziałek, 6 marca, prezes 
Akcji Wyborczej Polaków na Li-
twie-Związku Chrześcijańskich 
Rodzin (AWPL-ZChR) Waldemar 
Tomaszewski, wziął udział w 
powyborczej konferencji praso-
wej, która odbyła się w siedzibie 
agencji prasowej BNS. W minio-
nych wyborach samorządowych 
AWPL-ZChR, dzięki ogromnemu 
poparciu wyborców, pozostała 
bezkonkurencyjnym liderem w 
okręgu wileńskim.

Darek 
Gratuluję, ponad 5 procent w skali 
całego kraju to znakomity wynik, co 
tym bardziej jest godne uznania, że 
AWPL wystawił listy jedynie w 11 
okręgach na 60.
A też zgadzam się, że realne popar-
cie może być na poziomie 6 procent, 
co znakomicie prognozuje na przy-
szłoroczne wybory do sejmu.

Janusz 
Zaowocowała dobra kampania, do-
tarcie z przekazem do wyborców, 
zdobyte już wcześniej zaufanie dzię-
ki uczciwości i rzetelności. AWPL 
jest w krajowej czołówce jeśli chodzi 
o partie polityczne.

E.A. 
To jest właściwe podejście do służ-
by, jaką jest wypełnianie mandatu 
zaufania od mieszkańców:

„– Te mandaty, które uzyskaliśmy 
nie są celem samym w sobie, a są 
środkiem do realizacji programu, 
pomocy ludziom.
– W każdym wypadku będziemy bar-
dzo aktywni i wykorzystamy uzyska-
ne mandaty i swój potencjał, gdyż 
mamy zespół ludzi, który nie tylko 
mówi, ale i działa oraz podejmuje 
ważne dla mieszkańców decyzje”.

Marek 
Wielki sukces, który został rzetelnie 
wypracowany. Słowa największego 
uznania, życzę też udanej dogrywki 
w wyborach merów w rejonie wileń-
skim i trockim.

greg 
Zaufanie i poparcie od ludzi, 

ciężka praca komitetu wyborcze-
go oraz łaskawość Opatrzności 
przełożyły się na znakomity wynik, 
budzący uznanie i dający nadzieję 
na przyszłość.

czytelnik 
„Wybrany przez nas kierunek umac-
niania rodzin, polityka prorodzinna 
– my nie tylko o tym mówimy, ale w 
praktyce realizujemy dzięki swoim 
przedstawicielom w samorządach i 
w Sejmie. Doskonale państwo zda-
jecie sobie sprawę, że tzw. pieniądze 
na dziecko to nasza inicjatywa...”
Te słowa Waldemara Tomaszew-
skiego, wypowiedziane po wybo-
rach w 2019 roku, jak najbardziej 
zachowują aktualność również dziś.

Żyjemy w czasach, gdy mówie-
nie prawdy o człowieku staje 
się coraz bardziej ryzykowne. 
Grozi odważnym ostracyzmem 
społecznym, prześladowaniem, 
hejtem, a w przypadkach skraj-
nych również karaniem grzywną 
bądź więzieniem.

Teresa 
Co jeszcze współcześni neomarksi-
ści muszą zrobić, by szerzyć swoje 
herezje?
Muszą podważyć prawdziwe warto-
ści. A symbolem takich prawdziwych 
wartości, nie tylko dla Polaków, ale 
wielkich rzesz na całym świecie ludzi 
wierzących (i wielu niewierzących) 
jest - Jan Paweł II, papież, święty 
Kościoła. Dlatego jest taki wściekły 
atak na jego osobę i świat warto-
ści, który wyrasta z jego owocnego 
pontyfikatu.

E.A.
Zawsze uderza się w prawdziwych 
liderów (skąd my to znamy tu na 
Litwie, gdzie obiektem nagonki bywa 

lider polskiej społeczności?).
Uderzenie w JPII ma złamać Ko-
ściół. Wpierw przez zasianie zamę-
tu, rzucenie jakichkolwiek oskarżeń 
(choćby na podstawie donosów 
agentów bezpieki), podział i skłó-
canie społeczeństwa.
A jakieś błoto zawsze się przyklei.

jan71
Autorytet Jana Pawła II jest w Naro-
dzie wielki, ugruntowany i niepodwa-
żalny. A na pewno nie podważą go 
donosy ubeckich kapusiów.

Krzysztof 
Papież-Polak to niestrudzony pro-
pagator „cywilizacji życia”.
Dlatego jest tak wściekle atakowa-
ny przez współczesnych zwolenni-

ków „cywilizacji śmierci” – upadku 
wartości, szaleństw genderowych, 
seksualizacji itd.

stronniczy atak
Przewodniczący Episkopatu za-
znaczył, że „autorzy tych dyskre-
dytujących głosów podjęli się oceny 
Karola Wojtyły w sposób stronniczy, 
często ahistoryczny, bez znajomo-
ści kontekstu, bezkrytycznie uznając 
tworzone przez Służby Bezpieczeń-
stwa dokumenty za wiarygodne źró-
dła”. Dodał, że „nie wzięli przy tym 
pod uwagę istniejących raportów i 
opracowań, które rzetelnie ukazują 
jego słowa i czyny”.
Abp Gądecki podkreślił, że poczy-
nając od decyzji Jana Pawła II, „Ko-
ściół podjął zdecydowany wysiłek 
powołania struktur i opracowania 
jednoznacznych procedur, by za-
pewnić bezpieczeństwo dzieciom 
i młodzieży, należycie ukarać win-
nych przestępstw seksualnych, a 
przede wszystkim wspomóc osoby 
skrzywdzone”.

Waldemar Tomaszewski: dzięki ogromnemu 
poparciu mieszkańców AWPL-ZChR 
jednoznacznym liderem w okręgu wileńskim

Atakują Kościół, bo jest depozytariuszem wartości

Wielki sukces polskiej partii: 
AWPL-ZChR na pierwszym 
miejscu w okręgu wileńskim
Wybory samorządowe na Litwie 2023 za nami. Akcja Wyborcza Pola-
ków na Litwie-Związek Chrześcijańskich Rodzin potwierdziła kolejny 
już raz swoją bezkonkurencyjną pozycję na Wileńszczyźnie, deklasu-
jąc wszystkich rywali politycznych. Tym samym Polacy pokazali, że 
są prawdziwymi gospodarzami tej Ziemi, na której od wielu pokoleń 
toczy się zwycięska walka o zachowanie polskiej tożsamości, mowy, 
kultury, wiary ojców i polskiego szkolnictwa. Te wybory znakomicie 
potwierdziły siłę polskości i polskich organizacji, których politycznym 
przedstawicielem jest AWPL-ZChR. Polska husaria na Wileńszczyźnie 
pokazała kolejny raz swoją siłę i jedność organizacyjną, która jest 
gwarancją sukcesu. Warto zatem podsumować wyborczą batalię.

Janusz 
Nie ma drugiej tak dobrze zorganizowanej polskiej społeczności polonijnej na 
świecie, która mogłaby poszczycić się takimi osiągnięciami. Ani 10 milionowa 
Polonia w Stanach, ani 2 miliony Polaków w Niemczech, ani ci we Francji 
czy Anglii. To Polacy na Litwie są zjednoczeni, zorganizowani i skuteczni.
Gratulacje dla AWPL-ZChR z liderem W. Tomaszewskim na czele. To na-
prawdę znakomite zwycięstwo.

Marek
Gratulacje! Wileńszczyzna ponownie pokazała swoją jedność, zdecydowanie 
popierając AWPL-ZChR i głosując na jej kandydatów. W okręgu wileńskim, 
to znaczy w Wilnie i 8 pobliskich rejonach, polska partia była bezkonkuren-
cyjna, zdobywając aż 55 mandatów. Co ważne – w okręgu wileńskim żyje 
trzecia część mieszkańców Litwy, a generuje on prawie połowę litewskiej 
gospodarki. Ogólny wynik na poziomie 5,5 procent w skali kraju jest rewe-
lacyjny, szczególnie biorąc pod uwagę fakt, że AWPL wystawiła listy jedynie 
w 11 samorządach spośród aż 60 na Litwie. Raz jeszcze słowa uznania i 
gratulacje dla wszystkich, od prezesa Waldemara Tomaszewskiego, przez 
kandydatów aż po każdego szeregowego działacza, sympatyka i wyborcę.

Alicja
Dzięki ogromnemu poparciu mieszkańców AWPL-ZChR jest jednoznacznym 
liderem w okręgu wileńskim. Jak zaznacza lider polskiej społeczności Wal-
demar Tomaszewski: uzyskane mandaty nie są celem samym w sobie, to 
środek do realizacji programu i pomocy ludziom. Nasi radni i merowie będą 
bardzo aktywni i wykorzystają swój potencjał, gdyż jest to zespół ludzi, który 
nie tylko mówi, ale i działa oraz podejmuje ważne dla mieszkańców decyzje.

Alek 
W jedności siła! – Znowu się potwierdziła prawdziwość tego hasła. Oprócz 
tego wytężona praca w kampanii, dobrze dobrana strategia, dotarcie z 
przekazem do wyborców. Wszystko razem dało ten znakomity wynik.

Kamil 
Waldemar Tomaszewski to prawdziwy lider na trudne czasy, mam do niego 
zaufanie, bo jest wielkim patriotą i broni polskości, to polityk z zasadami i 
to mi się bardzo podoba.

Artem 
Ludzie chyba zobaczyli, że tylko w jedności siła, a nie w rozbijaczach, czyli 
farbowanych lisach startujących z list innych partii.
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Dokończenie ze s. 1
tyczno-historyczne, drugą część 
stanowiła Kaziukowa wiązanka 
wileńskich pieśni i tańców. Koncert 
został przyjęty ogromnymi owacja-
mi publiczności, która serdecznie 
dziękowała za przeżyte emocje. M. 
in. kustosz Muzeum Instrumentów 
Muzycznych w Poznaniu Janusz 
Jaskulski po koncercie napisał: 
„Poruszający, wspaniały koncert 
żywiołowego ZPiT „Wilenka”, uzu-
pełniony niesamowitymi kadrami i 
filmami w tle. Wyrazy uznania za-
równo dla młodych i starszych Ar-
tystów, Skrzypka, jak i całej Kadry 
Zespołu, która od ponad 50 lat tak 
przykładnie kształci, wychowuje 
kolejne pokolenia Polaków w du-
chu poszanowania dziejów, trady-
cji Przodków, jak i swego patrona 
Władysława Syrokomli. Nic, jeno 
podziękować, powinszować… tak-
że Towarzystwu Miłośników Wilna i 
Ziemi Wileńskiej wraz z Patronami, 
Sponsorami, dzięki którym 30. Ka-
ziuk Wileński w Poznaniu wypadł 
niezwykle okazale… oraz polecić 
innym szkołom w kraju i za granicą 
jako przykład do naśladowania. Tak 
trzymać!!!”

W niedzielę „Wilenka” uczest-
niczyła w uroczystej Mszy świętej, 
celebrowanej przez Metropolitę Po-
znańskiego, Arcybiskupa Stanisława 
Gądeckiego, miała wspaniałą okazję 
wysłuchać śpiewu słynnego na cały 
świat Chóru Chłopięcego i Męskiego 

Filharmonii Poznańskiej „Poznań-
skie Słowiki”. Po Mszy świętej mło-
dzież z Wilna wzięła udział w uroczy-
stej procesji dynastii Jagiellonów ze 
św. Kazimierzem Jagiellończykiem 
na czele od Fary na Plac Wolności. 
Do uroczystej procesji Jagiellonów 

został również zaproszony patron 
naszego gimnazjum Władysław 
Syrokomla, którego 200. rocznicę 
urodzin obchodzimy w tym roku. 
W rolę Syrokomli pomyślnie wcielił 
się uczeń naszego gimnazjum Ja-
rosław Petrow, a towarzyszyła mu 
jego ukochana z czasów poznań-
skich Helena Kirkorowa (uczennica 
Emilia Andrukonytė). Na scenie 
uczniowie przypomnieli publiczno-
ści najważniejsze daty i wydarzenia 
z życia Poety, a także jego pobyt w 
Poznaniu: udział Syrokomli w Po-
znańskim Towarzystwie Przyjaciół 
Nauk, przeżyty romans z aktorką 

Heleną Kirkorową oraz fakt, że na 
scenie poznańskiego teatru został 
wystawiony jego dramat „Chatka w 
lesie”, jak też słowa Poety: „Gdybym 
się nie urodził Litwinem, chciałbym 
mieszkać w Wielkopolsce!” Na-
stępnie „Wilenka” wzięła udział w 

koncercie na samym Jarmarku Ka-
ziukowym.

Występom „Wilenki” na Kaziuku 
Wileńskim w Poznaniu towarzyszył 
szereg spotkań z władzami miasta, 
z przedstawicielami oświaty i dyrek-
torami poznańskich szkół.

W Urzędzie miasta Poznań 
odbyło się spotkanie zastępcy 
prezydenta miasta Mariusza Wi-
śniewskiego oraz przedstawicieli 
Wydziału Oświaty z całą delega-
cją gimnazjum. Dyrektor Helena 
Marcinkiewicz opowiedziała o 
specyfice nauki w polskich szko-
łach na Litwie, a w szczególności 

przedstawiła historię i aktualia 
Gimnazjum im. Władysława Syro-
komli. Podczas spotkania zostały 
przedstawione plany współpracy 
pomiędzy poznańskimi szkołami 
oraz polskimi szkołami w Wilnie 
i na Wileńszczyźnie, z myślą o 
dzieciach, nawiązywaniu przez 
nich relacji rówieśniczych oraz 
dbałości o kulturę polską na Litwie. 
Uczniowie z Wilna wraz ze swoimi 
opiekunami zwiedzili poznańskie 
szkoły: XI Liceum Ogólnokształcą-
ce im. J. i W. Zembrzuskich oraz 
Szkołę Podstawową nr 46 im. 
Marii Dąbrowskiej, spotkali się z 
rówieśnikami, zaprezentowali swe 
talenty, przedstawili kilka charakte-
rystycznych wileńskich utworów. Dla 
całej grupy z Wilna zorganizowano 
interesujące wycieczki po Poznaniu 
(Stary Rynek, Makieta Poznania, 
Fara wraz z jej podziemiami, Kate-
dra oraz Brama Miasta), warsztaty 
pieczenia i degustację słynnych po-
znańskich rogali w Muzeum Rogala 
Św. Marcina, jak też wycieczki do 
Kopalni Soli „Kłodawa” oraz do 
Sanktuarium Matki Bożej Bolesnej 
Królowej Polski w Licheniu.

Dziękujemy dyrektorce XI Li-
ceum Ogólnokształcącego Elżbiecie 
Szaflińskiej-Gryń za miłe przyjęcie 
delegacji w murach liceum. Szcze-
gólne podziękowania składamy dy-
rektorowi Szkoły Podstawowej nr 
46 Tadeuszowi Badowskiemu za 
organizację wszystkich wycieczek, 

„ojcowską” opiekę w ciągu całej po-
dróży, za wielkie serce i nawiązanie 
współpracy pod egidą prezydenta 
miasta Poznań. Dziękujemy prezy-
dentowi Mariuszowi Wiśniewskiemu 
za wsparcie działalności projektowej 
pomiędzy poznańskimi i wileńskimi 
szkołami.

Ogromne podziękowania kie-
rujemy całemu Towarzystwu Mi-
łośników Wilna i Ziemi Wileńskiej, 
oddziałowi miasta Poznań, a w 
szczególności – prezesowi Ryszar-
dowi Liminowiczowi, jego małżonce 
Krystynie Liminowicz i całej druży-
nie za zaproszenie na 30. Wileński 
Kaziuk w Poznaniu, za wspaniałą 
organizację Jarmarku Kaziukowego, 
niezapomniane koncerty, przeżyte 
emocje, spotkania i pobyt 50-oso-
bowej grupy uczniów i opiekunów 
z Gimnazjum im. Władysława Sy-
rokomli w Poznaniu.

W imieniu dyrekcji gimnazjum 
dziękujemy całemu zespołowi 
„Wilenka” i jego kierownikom arty-
stycznym Janinie Łabul i Renacie 
Juzokienė, choreografom Justynie 
Wasiukiewicz i Wiesławowi Gajżew-
skiemu, reżyserowi Danucie Korkus, 
kapelmistrzowi Mirosławowi Dmu-
chowskiemu – za wspaniałe występy 
i godne reprezentowanie gimnazjum 
podczas realizacji pierwszego pol-
sko-litewskiego projektu w Poznaniu.

Regina Lewicka, 
wicedyrektorka Gimnazjum im. 

Władysława Syrokomli w Wilnie

Spektakularny sukces „Wilenki” 

Po II wojnie światowej wielu 
Polaków z Wilna i Wileńszczyzny 
było zmuszonych opuścić Litwę i za-
mieszkać w Polsce. Myślami jednak 
ciągle wracali do Wilna, do pięknych 
tradycji wileńskich. Jedną z takich 
tradycji są właśnie Kaziuki. Dlatego 
też od jakiegoś czasu z inicjatywy 
osób o wileńskich korzeniach Ka-
ziuki organizowane są również w 
kilku polskich miastach. Od wielu 
lat Kaziuki Wileńskie są organizo-
wane również w Stargardzie Szcze-
cińskim, w mieście położonym w 
północno-zachodniej części Polski, 
gdzie znaczną część mieszkańców 
stanowią byli kresowiacy i ich dzieci.

W tym roku w dniach 10-12 mar-
ca w Stargardzie odbyły się XVIII 
Kaziuki Wileńskie. Jest to wspaniałe 
wydarzenie kulturalne i artystyczne 
podtrzymujące polskie tradycje kre-
sowe. Po raz kolejny na tym święcie 
na zaproszenie Wandy Wysockiej – 
prezesa Polskiego Związku Emery-
tów, Rencistów i Inwalidów oddziału 
rejonowego w Stargardzie, gościł 
Zespół Pieśni i Tańca Ludowego 
„Rudomianka”, pod kierownictwem 

Wiolety Cereszki. Na Kaziukach w 
Stargardzie nie zabrakło tradycyjne-
go jarmarku. Na straganach można 
było znaleźć regionalne jedzenie, 
wyroby rzemiosła oraz rękodzieła 
ludowego i artystycznego. Jarmark 
ten był połączony z występami ar-
tystycznymi miejscowych zespołów 
oraz wspaniałej wizytówki Wileńsz-
czyzny Zespołu „Rudomianka”.

W dniu 11 marca w Domu Kul-
tury Kolejarza w Stargardzie odbyła 
się Biesiada Wileńska. Poprowadził 
ją wodzirej Norbert Śliwa, radny 
Rady Miejskiej w Stargardzie. W 
sposób szczególny publiczność 
witała Zespół „Rudomianka”, który 
miał okazję prezentować Litwę na 
tegorocznych Kaziukach Wileńskich 
w Stargardzie.

W dniu 12 marca w Stargardz-
kim Centrum Kultury odbył się 
Koncert Galowy, który uwieńczył 
tegoroczne Kaziuki. Impreza ta 
również zgromadziła wielu miłośni-
ków kultury ludowej i folkloru. Tego 
dnia zespół „Rudomianka” również 
miał swój występ, który cieszył się 
ogromnym powodzeniem. Publicz-

ność miała wspaniałą okazję z bliska 
poznać utalentowanych artystów z 
Wileńszczyzny oraz zapoznać się 
z niezwykle bogatym repertuarem 
zespołu.

„Rudomianka” słynie ze swojej 
wieloletniej historii, która jest prze-
kazywana z pokolenia na pokolenie, 
zaś jego członkowie dbają o tradycje 
i krzewią polskość na Litwie, a także 
poza jej granicami. „Rudomianka” 
ma niezwykle bogaty repertuar ar-
tystyczny; jego zalążek stanowią 
piosenki zbierane po domach, śpie-
wane przez dziadków i rodziców. 
Z biegiem lat repertuar ciągle się 
wzbogaca. Podczas tegorocznych 
Kaziuków w Stargardzie zespół 
miał okazję ukazać piękno folkloru 
polskiego, który na Wileńszczyźnie 
jest pieczołowicie pielęgnowany, jak 

też zachęcić do głębszego poznania 
kultury ludowej.

Podczas Kaziuków Wileńskich 
„Rudomianka” zaprezentowała róż-
ne sceniczne obrazki kaziukowe, 
wykonała wiele pięknych tańców, 
zaśpiewała cudowne piosenki, do 
których pięknie przygrywała kapela 
zespołu. Publiczność była zafascy-
nowana występem „Rudomianki”. 
Jej występ dostarczył wiele pozy-
tywnych, niezapomnianych emocji. 
Oko widza cieszyły również urocze 
polskie stroje ludowe artystów z Wi-
leńszczyzny. Goście święta mogli 
przekonać się, że młodzi ludzie na 
Litwie aktywnie działają na rzecz 
zachowania i krzewienia folkloru 
swego kraju i swego narodu.

Podczas Koncertu Galowego 
Zbigniew Bogucki, wojewoda za-

chodniopomorski, w imieniu pre-
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
wręczył Wandzie Wysockiej Brązo-
wy Krzyż Zasług za jej wieloletnią 
działalność społeczną, m.in. na 
rzecz seniorów zrzeszonych w Pol-
skim Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów Oddział w Stargardzie, 
którego prezesem jest od 2003 roku.

XVIII Kaziuki Wileńskie w Star-
gardzie zorganizował Polski Związek 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
Oddział Rejonowy w Stargardzie z 
Wandą Wysocką, jego przewodni-
czącą na czele. Współorganizato-
rem był Dom Kultury Kolejarza w 
Stargardzie i Stargardzkie Centrum 
Kultury. Imprezy odbywały się pod 
patronatem prezydenta miasta oraz 
starosty.

ZPiTL Rudomianka

„Rudomianka” wystąpiła na Kaziukach Wileńskich w Stargardzie Szczecińskim 

Wydarzenie podtrzymujące tradycje kresowe
Nie tak dawno w Wilnie hucznie przebrzmiały tradycyjne Ka-

ziuki wileńskie, święto patrona Litwy – św. Kazimierza, które jest 
największym i najbardziej oczekiwanym wydarzeniem w Wilnie, z 
ponad 400-letnią tradycją. Do dziś jarmark kaziukowy jest wizytówką 
sztuki ludowej krainy nad Wilią. Zawsze przyciąga ogromne rzesze 
miłośników rzemiosła ludowego i tradycji ludowych nie tylko z Wilna 
i Wileńszczyzny, ale również z całej Litwy i innych krajów. 



nr 1247 7Kultura

4 marca 2023 roku słucha-
cze Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku z Suwałk spotkali się ze  
słuchaczami PUTW w Wilnie. 

Nasi goście mieli bardzo pra-
cowity dzień, ponieważ z samego 
rana już uczestniczyli we Mszy św. 
w Kaplicy Ostrobramskiej, następ-
nie odwiedzili Mauzoleum Matki i 
Serce Syna na Wileńskiej Rossie, 
gdzie złożyli kwiaty i zapalili znicze. 
Zwiedzili kościół ś.ś Piotra i Pawła, 
no i, oczywiście, jarmark kaziukowy. 
Goście z Suwałk byli zachwyceni 
jarmarkiem, po prostu nie oczekiwa-
li takiego rozmachu, a tu wszędzie 
grają, występy zespołów, prawie 
całe miasto – jarmark Kaziuko-
wy, od Starówki po Belmont, no i, 
oczywiście, cała Aleja Giedymina 
to również jarmark. Zachwycali się 
ogromną palmą na placu Katedral-
nym. Nie oczekiwali, że Kaziuki w 
Wilnie są takie wspaniałe, po prostu 

nieoczywiste. Naturalnie poutyski-
wali na kosmiczne i bardzo kąśliwe 
ceny na jarmarku.

Kierowniczka wycieczki pani 
Maria Jolanta Lauryn, prezeska 
UTW w Suwałkach, razem z nią 
przybyli przedstawiciele Klubu Se-
niora z panią Haliną Teresą Kluczny 
na czele, seniorzy ze Stowarzysze-
nia Suwalskiego Starszaki, rów-
nież przybył chór „Złota Jesień” z 
kierowniczką Teresą Sosnowską. 
Wraz z seniorami przybyła Anna 
Szulc, przedstawicielka Urzędu 
m. Suwałki. Prezeska UTW w Su-
wałkach Maria Jolanta Lauryn na 
wstępie wspomniała, że się zbliżają 
do 25-lecia swej uczelni.

Na ręce rektora Polskiego Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku w Wilnie 
goście wręczyli upominki, od senio-
rów UTW Suwałki – piękny kosz ze 
słodyczami i napojami, od urzędu 
miasta wręczono nam książki, rekla-

my, a seniorom piękne ręcznie malo-
wane przez uczniów klas początko-
wych pocztówki. Sekcja  ukraińska 
UTW  w Suwałkach własnoręcznie 
przygotowała dla słuchaczy PUTW 
ogromny kosz chruścików, którymi 
zostali poczęstowani wszyscy nasi 
słuchacze i goście.

KabarecIk „Seniorytki” zre-
wanżował się gościom występem 
kaziukowym: zaśpiewał piosenkę 
„Mowa nasza śpiewna”; Włada 
Ašmianskienė zadeklamowała 
wiersz o Kaziukach;  zaśpiewano 
piosenkę „My Polacy z Wileńsz-
czyzny”. Wiedźma Kaziukowa, w 
którą się wcieliła nasza słuchaczka 
Wanda Mazolewska,  wykonała sta-
rą piosenkę okolicznościową:  „Pili 
nasi pradziadowie, nie byli pijacy, 
byli mężni, pracowici i my jesteśmy 
tacy. A kto nie wypije tego we dwa 
kije, łupu cupu (2 razy) niech po 
polsku żyje”, tę piosenkę razem z 

„Seniorytkami” śpiewali i goście.
Po koncercie pani Maria Lauryn 

wręczyła rektorowi PUTW w Wilnie 
Ryszardowi Kuźmie piękny notes 
z wizerunkiem srebrnego żurawia, 
który symbolizuje Suwalszczyznę, 
a rektor PUTW odwzajemnił się 
książką wydaną przez PUTW „Duch 
Wileński” oraz zarecytował wiersz 
„Duch Wileński”. 

Gospodyni przyjęcia Czesia 
Petkevičienė zaprosiła gości na 

poczęstunek. Nasi słuchacze mile 
obcowali z gośćmi, wspólnie śpie-
wano polskie piosenki, a „Walc Wi-
leński” na słowa wileńskiego poety 
Aleksandra Śnieżki pięknie wykonał 
solista  chóru „Złota Jesień”.

Goście zaprosili słuchaczy 
PUTW w Wilnie do przybycia z re-
wizytą do nich w czerwcu  tego roku.

Iwona Kisłowska,
członkini Zarządu PUTW 

w Wilnie

„Ziemio rodzinna, ziemio ojczysta,
jesteś w powietrzu, wodzie i 

w liściach.
Tyś naszym domem, szczęścia 

iskierką
i najpiękniejszą naszą piosenką.”

W czwartek, 9 marca, przed-
stawiciele przedszkoli i szkół strefy 
Mejszagoła śpieszyli na święto zor-

ganizowane przez Żłobek – Przed-
szkole w Mejszagole w Dworze Ho-
uwalta. Kontynuując tradycję, już po 
raz dziesiąty, wszyscy zgromadzili 
się na uroczystości „Całym sercem 
Litwie“, by wspólnie wiązanką pio-
senek uczcić Odrodzenie Niepod-
ległości Litwy. 

Święto swą obecnością za-
szczycili szanowni goście: po-

słanka na Sejm Litwy z ramienia 
Akcji Wyborczej Polaków na Litwie- 
Związku Chrześcijańskich Rodzin 
Rita Tamašunienė, kierowniczka 
Centrum Rzemiosła Tradycyjnego 
w Mejszagole Jolanta Łapinskaja, 
kierowniczka Filii w Mejszagole 
Wielofunkcyjnego Ośrodka Kultury 
w Niemenczynie Tatjana Moliejienė, 
bibliotekarka Filii Centralnej Bibliote-

700-lecie litewskiej stolicy, 
życie pod ogromnym słońcem, 
czy symbole i barwy kraju – naj-
młodsi obywatele Litwy swoje 
wizje niepodległej ojczyzny 
przedstawili na rysunkach.

Wielofunkcyjny Ośrodek Kultury 
w Ławaryszkach z okazji 11 marca, 
czyli Dnia Odrodzenia Niepodle-
głości Litwy zorganizował konkurs 
wirtualny. Uczestnicy za zadanie 
mieli narysowanie rysunku dowolną 
techniką plastyczną. Celem takiego 
konkursu jest kreatywne spędzenie 
czasu. Każda nadesłana praca była 
wyjątkowa i kreatywna. 

Łącznie udział w konkursie 

wzięło 14 osób. Laureaci zostali 
wybrani na podstawie największej 
liczby przycisków „LIKE“ na stro-
nie facebooka Wielofunkcyjnego 
Ośrodka Kultury w Ławaryszkach. 
Pierwsze miejsce zajął najmłodszy 
uczestnik konkursu – Sebastian Ma-
lysko oraz Benjamin Malysko, którzy 
mają zaledwie rok i osiem miesięcy 
oraz cztery latka. Drugie miejsce 
zajął czternastoletni Cezarijusz 
Gancewski, a na trzecim miejscu 
uplasowała się osiemnastoletnia 
Gabriela Zagarenko. Sponsorem 
nagród był Samorząd Rejonu Wi-
leńskiego.

Organizatorzy

Kaziukowe spotkanie słuchaczy UTW z Suwałk i wileńskiego PUTW

Mile spędzony czas

Znamy zwycięzców konkursu wirtualnego w Ławaryszkach!

„Całym sercem Litwie”

ki Rejonu Wileńskiego w Mejszagole 
Alina Jodko, kierowniczka Muzeum 
ks. Prałata Józefa Obrembskiego 
Józefa Markiewicz, dyrektorzy oraz 
nauczyciele placówek. 

Na uroczystości przedszkolaki 
wysławiały ojczyznę wierszem, pio-
senką, tańcem, a jej piękno ukazały 
w swoich rysunkach. Niepowtarzal-
ne dziecięce prace plastyczne moż-
na podziwiać na wystawie „Całym 
sercem Litwie”, eksponowanej w 
dworze Houwalta od 9 do 31 marca. 

Za udział w uroczystości po-
dziękowania kierujemy do Żłobka 
– Przedszkola w Mejszagole, Żłob-
ka – Przedszkola w Awiżeniach, 
Filii Nauczania Podstawowego w 

Duksztach Gimnazjum w Awiże-
niach, Przedszkola w Glinciszkach, 
Szkoły Podstawowej im. Mariana 
Zdziechowskiego w Suderwie, 
Gimnazjum im. Ks. Józefa Obremb-
skiego w Mejszagole, Przedszkola 
w Rzeszy, Szkoły Podstawowej im. 
Św. Faustyny Kowalskiej w Rzeszy, 
gimnazjum „Verdenė“ w Podbrze-
ziu, Gimnazjum Wielkiego Księcia 
Litewskiego Olgierda w Mejszagole. 

Wzruszającym akcentem uro-
czystości była wspólna piosen-
ka ojczyźnie, jednocząca serca 
wszystkich gości zgromadzonych 
na święcie Odrodzenia Niepodle-
głości Litwy.

Krystyna Śnieżko
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Jezu, pragnę Cię słuchać, aby uczyć się od Ciebie, 
jak kochać siebie i dzięki temu bliźnich.

Sobota, 
18 marca 2023

Łk 18, 9-14
Słowa Ewangelii 

według świętego Łukasza

Tym, którzy byli przekonani o swej sprawiedliwości, a inny-
mi gardzili, Jezus powiedział taką przypowieść: „Dwóch ludzi 
weszło do świątyni, aby się modlić: jeden był faryzeuszem, a 
drugi celnikiem. Faryzeusz skupiony na sobie tak się modlił: 
«Boże, dziękuję Ci, że nie jestem jak inni ludzie: zdziercy, 
niesprawiedliwi, cudzołożnicy, albo jak ten celnik. Poszczę 
dwa razy w tygodniu, daję dziesięcinę ze wszystkiego, co 
nabywam». Celnik natomiast stał z daleka i nie śmiał nawet 
oczu podnieść ku niebu, ale bił się w piersi, mówiąc: «Boże, 
bądź miłosierny dla mnie, grzesznego». Mówię wam: Ten 
odszedł do domu usprawiedliwiony, nie tamten. Bo każdy, 
kto się wywyższa, będzie poniżony; a kto się uniża, będzie 
wywyższony”.

Niebezpieczna iluzja duchowa

Najgorszym przejawem pychy jest nie tyle wywyższanie 
się, ile pogarda dla innych. Również nam może się przytrafiać 
z powodów nawet bardzo religijnych patrzeć z pogardą na 
innych ludzi, bo uważamy, że jesteśmy bliżej Boga, czujemy 
się lepsi, sprawiedliwsi, pobożniejsi. To bardzo niebezpieczna 
iluzja duchowa, do niej właśnie nawiązuje Jezus w swojej przy-
powieści. Modlitwa faryzeusza jest gestem samouwielbienia. 
On spotyka się z Bogiem nie po to, aby Go adorować, lecz 
aby wobec Boga adorować własne przymioty. Gardzi przy tym 
celnikiem. A ten wie dobrze, kim jest, i z sercem skruszonym 
błaga o miłosierdzie, które staje się jego udziałem.

Jezu, przez łaskę szczerej skruchy serca uwalniaj mnie 
od pychy i pogardy.

Niedziela, 
19 marca 2023

IV niedziela Wielkiego Postu

J 9, 1-41
Słowa Ewangelii 

według świętego Jana

Gdy Jezus szedł, spostrzegł człowieka niewidomego od 
urodzenia. Uczniowie zapytali Go: „Rabbi, kto popełnił grzech, 
że człowiek ten urodził się niewidomy: on sam czy jego rodzi-
ce?”. Jezus im odpowiedział: „Ani on nie zgrzeszył, ani jego 
rodzice, lecz stało się tak, aby w nim ukazały się dzieła Boże. 
Dopóki trwa dzień, konieczne jest, abyśmy spełniali dzieła 
Tego, który Mnie posłał. Nadchodzi bowiem noc i wtedy nikt 
nie będzie mógł działać. Jak długo pozostaję na świecie, 
jestem światłością świata”. Po tych słowach Jezus splunął 
na ziemię, z tego zrobił trochę błota, nałożył je na oczy niewi-
domego i polecił mu: „Idź i obmyj się w sadzawce Siloe” – co 
znaczy: Posłany. On więc poszedł, obmył się i wrócił, widząc. 
Jego sąsiedzi i ci, którzy widywali go wcześniej jako żebraka, 
dopytywali się: „Czy to nie on siedział i błagał o wsparcie?”. 
Gdy jedni twierdzili: „Tak, to jest on”, inni przeczyli: „Ależ nie! 
Jest tylko do niego podobny”. On sam zaś przekonywał: „To ja 
jestem”. Zapytali go więc: „Jak to się stało, że widzisz?”. On 
odparł: „Człowiek, którego nazywają Jezusem, zrobił błoto, 
nałożył na moje oczy i powiedział mi: «Idź do sadzawki Siloe 

Czwartek, 
16 marca 2023

Łk 11, 14-23
Słowa Ewangelii 

według świętego Łukasza

Jezus wyrzucał demona z człowieka niemego. A gdy de-
mon wyszedł, niemy zaczął mówić. Tłumy zdumiewały się, 
ale niektórzy mówili: „Wyrzuca demony mocą ich przywódcy, 
Belzebuba”. Inni zaś, chcąc wystawić Go na próbę, domagali 
się od Niego znaku z nieba. On jednak, znając ich myśli, po-
wiedział: „Każde królestwo wewnętrznie podzielone staje się 
pustkowiem i dom na dom się wali. Jeśli więc szatan walczy 
sam ze sobą, jak przetrwa jego królestwo? Wy mówicie, że 
Ja wyrzucam demony mocą Belzebuba. Jeżeli więc Ja mocą 
Belzebuba wyrzucam demony, to czyją mocą wyrzucają je wasi 
synowie? Dlatego oni będą waszymi sędziami. Jeśli jednak 
Ja wyrzucam demony mocą palca Bożego, to nadeszło już 
do was królestwo Boże. Gdy ktoś silny i uzbrojony strzeże 
swego pałacu, jego mienie jest bezpieczne. Lecz gdy nadejdzie 
mocniejszy od niego, pokona go, zabierze uzbrojenie, któremu 
zaufał, i rozdzieli zdobyte na nim łupy. Kto nie jest ze Mną, 
jest przeciwko Mnie, a kto nie zbiera ze Mną, ten rozprasza”.

Siła sumienia

Współcześnie może przerażać niewiara w złe duchy. Tym-
czasem „grzechem tego wieku jest utrata poczucia grzechu” 
– przestrzegał papież Pius XII. Zatrważa też brak wiary w 
moc Boga. W sumieniu często czujemy lęk, wiele rzeczy nas 
niepokoi, jesteśmy wewnętrznie rozdarci. Wyrzucając złego 
ducha, Jezus daje nam ważną katechezę, że musimy strzec 
naszego sumienia, bo „każde królestwo wewnętrznie podzie-
lone staje się pustkowiem i dom na dom się wali”. To bardzo 
ważna przestroga, przecież stan naszego sumienia ma wpływ 
na nas samych i nasze relacje nie tylko z Bogiem, ale i z innymi 
ludźmi. Zatem powinniśmy być jak ewangeliczny „ktoś silny i 
uzbrojony”, strzec naszego sumienia. Sami jednak nie damy 
rady, zadbajmy więc, aby Jezus – nasza moc – był obecny 
w naszym życiu, abyśmy byli blisko Niego, a On będzie nas 
chronił i nam pomagał.

Panie, proszę, zamieszkaj w moim sercu, abym był 
człowiekiem prawego sumienia.

Piątek, 
17 marca 2023

Mk 12, 28b-34
Słowa Ewangelii 

według świętego Marka

Do Jezusa podszedł jeden z nauczycieli Pisma i zapytał 
Go: „Które przykazanie jest pierwsze ze wszystkich?”. Jezus 
rzekł: „Pierwsze jest: «Słuchaj, Izraelu! Pan, Bóg nasz, jest 
Panem jedynym. Będziesz miłował Pana, swego Boga, całym 
swoim sercem, całą swoją duszą, całym swoim umysłem i 
całą swoją mocą». Drugie jest to: «Będziesz miłował swego 
bliźniego jak siebie samego». Nie ma innego przykazania 
większego od tych”. Powiedział do niego nauczyciel Pisma: 
„Bardzo dobrze, Nauczycielu, słusznie powiedziałeś, bo jeden 
jest i poza Nim nie ma innego. Miłować Go całym sercem, 
całym rozumem i całą mocą i miłować bliźniego jak siebie 
samego o wiele więcej znaczy niż wszystkie całopalenia i 
ofiary”. Jezus, widząc, że rozsądnie odpowiedział, rzekł do 
niego: „Niedaleko jesteś od królestwa Bożego”. I odtąd nikt 
już nie odważył się Go pytać.

Jedno serce dla wszystkich

Bóg dał narodowi wybranemu jako fundament przymierza 
pomiędzy Nim a ludem 10 przykazań. W ciągu wieków Izraelici 
dodawali wciąż nowe i tak powstało prawo żydowskie – 613 
przepisów. Ich skrupulatne przestrzeganie dla większości 
było wręcz niemożliwe. Dlatego wśród uczonych w Piśmie 
powstawały dysputy na temat ważności przykazań. Stąd 
to pytanie do Jezusa. Jezus łączy w jedno dwa oddzielne 
przykazania, ukazując nam, że mamy jedno serce, które 
może i powinno kochać całkowicie Boga i bliźniego jak sie-
bie samego. Miłość i przyjęcie samego siebie rodzą się ze 
słuchania Boga i Jego słowa, w którym komunikuje On nam 
swą łaskę, miłość i pełnię życia.

Szanowni Czytelnicy „Tygodnika Wileńszczyzny”, już w sto pięćdziesiątym pierwszym, wydaniu mają Państwo możliwość co-
dziennie spotykać się ze Słowem Bożym. Cieszymy się niezmiernie, że możemy przybliżyć życie, słowa i czyny Jezusa opisane 
w Ewangelii. Zamieszczamy Ewangelię na każdy dzień roku liturgicznego. Każdy fragment opatrzony został krótkim rozważa-
niem, które przyczynia się do refleksji nad przeczytanym Słowem Bożym i pomaga w zrozumieniu tego, co chce powiedzieć 
nam Stwórca. Na koniec każdego rozważania proponujemy krótką modlitwę, która wskazuje jedną z wielu dróg wcielania Go 
w życie. Niech Słowo Boże będzie inspiracją w naszym życiu.

Ewangelia na każdy dzień tygodnia
Fo
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Poniedziałek, 
20 marca 2023

Uroczystość św. Józefa, 
oblubieńca Najświętszej 

Maryi Panny

Mt 1, 16. 18-21. 24a
Słowa Ewangelii 

według świętego Mateusza

Jakub był ojcem Józefa, męża Maryi, która urodziła 
Jezusa, zwanego Chrystusem. A oto jak było z narodzeniem 
Jezusa Chrystusa: Matka Jego była zaręczona z Józefem. 
Zanim jednak zamieszkali razem, poczęła z Ducha Świę-
tego. Jej mąż Józef był człowiekiem pobożnym. Nie chciał 
Jej zniesławić i dlatego postanowił rozstać się z Nią po 
kryjomu. A gdy tak zdecydował, anioł Pański ukazał mu 
się we śnie i powiedział: „Józefie, synu Dawida, nie bój się 
przyjąć twojej żony Maryi, gdyż to, co się w Niej poczęło, 
pochodzi z Ducha Świętego. Urodzi Ona syna, a ty nadasz 
Mu imię Jezus, gdyż On uwolni swój lud od grzechów”. Gdy 
Józef zbudził się, uczynił tak, jak mu nakazał anioł Pański, 
i przyjął swoją żonę.

Miłość, która nie szuka swego

Święty Józef jest wspaniałym wzorem męża i ojca. Jego 
miłość do Maryi od samego początku była poddana próbie 
wiary. Jakże wielkim zaskoczeniem i cierpieniem była dla nie-
go wieść o ciąży Maryi. Nie rozumiał tego, co się stało. Znał 
swoją narzeczoną, nie wątpił w Jej wierność. Józef w swojej 
miłości nie szukał siebie, nie dochodził swego. Nie karmił swej 
urażonej dumy potrzebą egzekwowania zadośćuczynienia. 
Czynił wszystko, aby ochronić Maryję przed zniesławianiem, 
ocalić od potępienia czy ukamienowania. Gotów był zrezy-
gnować nawet z marzeń o wspólnym życiu, aby Jej pomóc. 
Kiedy podjął decyzję, sam Bóg we śnie objawił Józefowi swoją 
wolę i prawdę o Dzieciątku Maryi. Józef był posłuszny, nic nie 
tracił, a jeszcze stokroć więcej zyskał, gdyż sam Syn Boży 
miał mówić do niego „tato”.

Jezu, czasami życie stawia mnie wobec trudnych wy-
borów. Udzielaj mi swej łaski, abym wybierał wolę 
Ojca we wszystkim.

Wtorek, 
21 marca 2023

J 5, 1-16
Słowa Ewangelii 

według świętego Jana

Przypadało święto żydowskie i Jezus przybył do Jero-
zolimy. W Jerozolimie przy Owczej Bramie znajdowała się 
sadzawka, nazywana po hebrajsku Betesda, mająca pięć 
krużganków. W ich obrębie leżało wielu chorych, niewido-
mych, kulawych, sparaliżowanych. Był tam także pewien 
człowiek, który chorował trzydzieści osiem lat. Jezus za-
uważył go leżącego tam, a wiedział, że mężczyzna ten już 
od dłuższego czasu był chory. Zapytał go więc: „Chcesz 
być zdrowy?”. Chory odpowiedział: „Panie, nie mam ni-
kogo, kto by mnie zanurzył w sadzawce po poruszeniu 
się wody. A kiedy ja już do niej wchodzę, ktoś inny mnie 
wyprzedza”. Wtedy Jezus polecił mu: „Wstań, weź swoje 
posłanie i chodź!”. I natychmiast człowiek ten wyzdrowiał. 
Zabrał swoje posłanie i chodził. W tym zaś dniu przypadał 
szabat. Żydzi więc upomnieli uzdrowionego: „Dziś jest 
szabat i nie wolno ci nosić twego posłania”. Lecz on im 
odparł: „Przecież ten, który mnie uzdrowił, powiedział 
mi: «Wstań, weź swoje posłanie i chodź!»”. Zapytali go 
więc: „Kim był ten człowiek, który ci powiedział «Wstań 
i chodź»?”. Uzdrowiony jednak nie wiedział, kto to był, 
ponieważ Jezus oddalił się od zgromadzonego tam tłu-
mu. Gdy Jezus spotkał go później na terenie świątyni, 
powiedział do niego: „Spójrz, jesteś całkiem zdrowy. Nie 
grzesz już więcej, aby cię nie spotkało coś gorszego”. Po 
odejściu człowiek ten oznajmił Żydom, że to właśnie Jezus 
go uzdrowił. Z tego powodu, że Jezus uzdrawiał w szabat, 
Żydzi zaczęli Go prześladować.

i obmyj się». Poszedłem więc, a gdy się obmyłem, zacząłem 
widzieć”. Wtedy go zapytano: „Gdzie On jest?”, odpowiedział: 
„Nie wiem”. Tego, który do niedawna był niewidomy, zaprowa-
dzono do faryzeuszów. A w dniu, w którym Jezus uczynił błoto 
i przywrócił mu wzrok, przypadał szabat. Faryzeusze pytali 
go ponownie, w jaki sposób został uzdrowiony. On zaś odpo-
wiedział: „Nałożył błoto na moje oczy, obmyłem się i widzę”. 
Niektórzy z faryzeuszów orzekli: „Ten człowiek nie pochodzi od 
Boga, ponieważ nie przestrzega szabatu”. Inni jednak pytali: 
„Jak człowiek, który jest grzesznikiem, może dokonywać takich 
znaków?”. I doszło wśród nich do podziału. Zwrócili się więc 
powtórnie do niewidomego: „Co ty o Nim sądzisz? Przecież 
uzdrowił twoje oczy”. A ten odparł: „On jest prorokiem”. Żydzi 
jednak nie wierzyli, że był niewidomy i odzyskał wzrok, dopóki 
nie wezwano rodziców uzdrowionego. Zapytano ich: „Czy 
to jest wasz syn? Czy urodził się, jak mówicie, niewidomy? 
Jak więc może teraz widzieć?”. Jego rodzice odpowiedzieli: 
„Wiemy, że to jest nasz syn oraz że urodził się niewidomy. 
Nie wiemy jednak, w jaki sposób może teraz widzieć ani 
też kto uzdrowił jego oczy. Zapytajcie jego samego. Jest 
pełnoletni, niech mówi sam za siebie”. Rodzice jego dali taką 
odpowiedź z obawy przed Żydami. Żydzi bowiem uzgodnili 
już wcześniej między sobą, że wykluczą ze wspólnoty syna-
gogalnej każdego, kto wyzna, że Jezus jest Chrystusem. Z 
tego to właśnie powodu rzekli rodzice uzdrowionego: „Jest 
pełnoletni, jego samego zapytajcie”. Po raz drugi wezwano 
więc tego, który przedtem był niewidomy, i zażądano: „Oddaj 
chwałę Bogu! My wiemy, że ten człowiek jest grzesznikiem”. 
On zaś oświadczył: „Czy On jest grzesznikiem, tego nie 
wiem. Wiem natomiast jedno, że byłem niewidomy, a teraz 
widzę”. Zapytali go więc: „Co ci uczynił? Jak ci przywrócił 
wzrok?”. On im odparł: „Przecież już wam powiedziałem, 
ale wy nie słuchaliście. Dlaczego chcecie o tym powtórnie 
słyszeć? Może i wy chcecie zostać Jego uczniami?”. Wtedy 
zaczęli mu wymyślać: „Ty możesz być Jego zwolennikiem, 
my zaś jesteśmy uczniami Mojżesza. My wiemy, że sam Bóg 
przemówił do Mojżesza. O Nim zaś nawet nie wiadomo, skąd 
pochodzi”. Na co odpowiedział im ów człowiek: „Dziwne 
to, iż nie wiecie, skąd pochodzi, a przecież przywrócił mi 
wzrok. Wiemy zaś, że Bóg nie wysłuchuje ludzi grzesznych, 
natomiast wysłuchuje każdego, kto jest pobożny i pełni Jego 
wolę. Dotychczas nie słyszano, aby ktoś przywrócił wzrok 
niewidomemu od urodzenia. Gdyby więc On nie pochodził 
od Boga, nie mógłby niczego dokonać”. Wtedy dali mu taką 
odpowiedź: „Urodziłeś się pogrążony w grzechach i ty chcesz 
nas pouczać?”. Po czym wyrzucono go precz. Jezus dowie-
dział się, że go wyrzucono. Gdy więc go spotkał, zapytał: 
„Czy wierzysz w Syna Człowieczego?”. On zaś powiedział: „A 
kto to jest, Panie, abym w Niego uwierzył?”. Wówczas Jezus 
oświadczył: „To jest Ten, którego zobaczyłeś i który z tobą 
rozmawia”. Na co on rzekł: „Wierzę, Panie”, po czym oddał 
Mu głęboki pokłon. A Jezus powiedział: „Przyszedłem na 
ten świat, aby sądzić: Ci, którzy nie widzą, odzyskają wzrok, 
ci zaś, którzy widzą, staną się ślepcami”. Kiedy usłyszeli to 
niektórzy faryzeusze obecni przy Nim, zapytali: „Czy my też 
jesteśmy ślepi?”. Jezus im odpowiedział: „Gdybyście byli 
niewidomi, nie mielibyście grzechu; ponieważ jednak teraz 
stwierdzacie: «Widzimy», pozostajecie w grzechu”.

Tajemnice Zbawiciela

W poszczególnych odsłonach niedziel Wielkiego Postu 
zostają nam ukazane w liturgii kolejne tajemnice zbawczej misji 
Jezusa. Na pustyni Pan pokazał nam, jak walczyć z kusicielem, 
aby pozostać wiernym tożsamości dziecka Bożego. Na górze 
Tabor ukazał nam piękno swojego Bóstwa rozbłyskającego 
w człowieczeństwie. W rozmowie z Samarytanką objawił, że 
to właśnie On jest oczekiwanym Mesjaszem. Dziś natomiast, 
przywracając wzrok niewidomemu od urodzenia, wyjaśnia 
nam znaczenie wiary w naszym życiu oraz sakramentu chrztu 
świętego. Tylko Jezus, objawiając nam miłość Ojca, może 
otworzyć nasze zaślepione grzechem oczy i uzdrowić nasze 
spojrzenie na Boga, samych siebie i naszych bliźnich. Na dar 
wiary nie trzeba zasługiwać. Bóg pragnie go hojnie udzielać. 
To od nas zależy, czy zechcemy go przyjąć, aby i w naszym 
życiu objawiły się wielkie dzieła Boże.

Jezu, dziękuję Ci za łaskę wiary. I proszę, otwórz moje 
oczy na Twoje działanie w moim życiu.

Czego pragnę?

Zapytany przez Jezusa człowiek nie odpowiedział. 
Wobec zaskakującej propozycji: „Chcesz być zdrowy?”, 
zamiast wyrazić swoje pragnienia, wymienia wszystkie 
przeszkody, które do tej pory uniemożliwiały mu zejście 
do sadzawki. Nie wiemy więc, czy człowiek ten w ogóle 
pragnie zdrowia, czy jego choroba nie stała się już pewnym 
sposobem na życie. Jezus jednak nie martwi się tym, że 
on „nie ma człowieka”, lecz uzdrawia go mocą swojego 
słowa. Czy i ja czasami nie przypominam tego człowie-
ka? Gdyby dziś Jezus zadał mi pytanie, czy chcę żyć w 
prawdzie, w łasce, bez nałogu, bez toksycznej relacji, 
czy chcę pogodzić się z teściową, znaleźć pracę, to jaka 
byłaby moja odpowiedź? Czy też znalazłbym mnóstwo 
wymówek? Czy z prostotą odpowiedziałbym: „Tak, Panie, 
chcę! Ufam Tobie!”?

Jezu, mocą Twego słowa wydobywaj mnie z mojej 
rutyny, wygodnictwa i powierzchowności życia.

Środa, 
22 marca 2023

J 5, 17-30
Słowa Ewangelii 

według świętego Jana

Ponieważ Jezus uzdrawiał w szabat, Żydzi zaczęli Go 
prześladować. On jednak im odpowiedział: „Mój Ojciec 
działa stale, dlatego i Ja działam”. Żydzi więc tym bardziej 
usiłowali zabić Jezusa. Nie tylko bowiem łamał szabat, 
lecz samego Boga nazywał swoim Ojcem, czyniąc się w 
ten sposób równym Bogu. Jezus oświadczył im: „Uroczy-
ście zapewniam was: Syn nie może nic uczynić od siebie, 
jeśli nie widzi działającego Ojca. Wszystko bowiem, co On 
czyni, czyni również Syn. Ojciec kocha Syna i ukazuje Mu 
wszystko, co sam czyni; ukaże Mu nawet większe dzieła od 
tych, aby wzbudzić wasz podziw. Ponieważ tak jak Ojciec 
wskrzesza umarłych i daje życie, tak też i Syn obdarza ży-
ciem tych, których chce. Ojciec bowiem nie osądza nikogo, 
lecz całą władzę sądzenia przekazał Synowi, aby wszyscy 
oddawali taką cześć Synowi, jaką oddają Ojcu. Kto nie czci 
Syna, ten nie czci także Ojca, który Go posłał. Uroczyście 
zapewniam was: Kto jest posłuszny mojej nauce i kto wierzy 
w Tego, który Mnie posłał, ma życie wieczne i nie będzie 
sądzony, lecz przeszedł ze śmierci do życia. Uroczyście 
zapewniam was: Nadchodzi godzina – a właściwie już jest 
– kiedy zmarli usłyszą wołanie Syna Bożego. Ci, którzy Go 
usłyszą, będą żyli. Podobnie jak Ojciec ma życie w sobie 
samym, tak też sprawił, że Syn ma je w sobie. Przekazał Mu 
również władzę sądzenia, gdyż jest On Synem Człowieczym. 
Przestańcie się dziwić. Nadchodzi godzina, kiedy wszyscy, 
którzy spoczywają w grobach, usłyszą Jego wołanie i wyjdą 
z nich. Ci, którzy czynili dobro, zmartwychwstaną do życia, 
ci natomiast, którzy czynili zło, zmartwychwstaną na sąd. 
Ja nie mogę sam nic uczynić od siebie. Tak osądzam, jak 
słyszę od Ojca, i mój sąd jest sprawiedliwy, gdyż kieruję się 
wolą Tego, który Mnie posłał, a nie własną wolą”.

Dar życia 
wiecznego

Jesteśmy ukierunkowani ku życiu, ku wieczności. A klu-
czem do zrozumienia istoty naszego życia jest Bóg. Od życia 
tu, na ziemi, w czasie, który ofiarował nam Bóg, zależy nasze 
życie w wieczności: „Ci, którzy czynili dobro, zmartwychwstaną 
do życia, ci natomiast, którzy czynili zło, zmartwychwstaną na 
sąd”. To bardzo ważne przypomnienie dla nas. Całe działanie 
Jezusa jest ukierunkowane na to, aby dać nam życie. Jed-
nak my często nie umiemy przyjąć tego daru, lekceważymy 
sakramenty Eucharystii oraz pokuty i pojednania, zamykając 
sobie drogę do życia wiecznego. A Jezus cierpliwie czeka na 
nasze opamiętanie.

Panie Jezu, dziękuję Ci za dar Twojej obecności i za 
to, że pragniesz, abym kiedyś osiągnął życie wieczne. 
Dziękuję, że walczysz o mnie każdego dnia.

Wiara ojców

Ewangelia na każdy dzień tygodnia
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tydzieŃ: Świat - polska

569 spotkań papieża Fran-
ciszka na modlitwie Anioł Pań-
ski i Regina Coeli, 437 audien-
cji generalnych, 40 zagranicz-
nych podróży do łącznie 60 
krajów – to statystyka podana 
przez Watykan w związku z 
przypadającą dziś dziesiątą 
rocznicą wyboru księdza kar-
dynała Jorge Bergoglio na 
Papieża.

W zestawieniu liczby południo-
wych modlitw maryjnych oraz au-
diencji generalnych zawarto także 
te, które w ostrej fazie pandemii 
odbywały się bez udziału wier-
nych, a Papież wygłaszał rozwa-
żania i katechezy oraz kierował 
pozdrowienia z biblioteki w Pałacu 
Apostolskim.

Papież napisał trzy encykliki. 
Pierwszą - „Lumen fidei” (Światło 
wiary) ogłoszono niecałe cztery 
miesiące po konklawe, w czerwcu 
2013 roku. Sam Franciszek nazwał 
ją encykliką napisaną „na cztery 
ręce”, bo prace nad nią rozpoczął 
jego poprzednik Benedykt XVI.

W 2015 roku ukazała się ency-
klika społeczno-ekologiczna „Lau-
dato si’”, a w 2020 dokument o bra-
terstwie między ludźmi „Fratelli tutti”.

Franciszek wydał również sześć 
konstytucji apostolskich, wśród nich 
w zeszłym roku „Praedicate Evan-
gelium” w sprawie reformy Kurii 
Rzymskiej.

Od początku pontyfikatu uka-
zało się też pięć adhortacji apostol-
skich, w tym w 2013 roku „Evangelii 
Gaudium” o głoszeniu Ewangelii we 
współczesnym świecie. Trzy lata 
później wydano „Amoris laetitia” o 
miłości w rodzinie.

Papież przewodniczył dotych-
czas ośmiu konsystorzom; ostatni 
odbył się w sierpniu zeszłego roku.

Watykan podsumował także 
trzykrotnie zorganizowane z udzia-
łem Franciszka Światowe Dni Mło-
dzieży. W wydarzeniu tym w Rio 
de Janeiro w Brazylii w 2013 roku 
według lokalnych mediów udział 
wzięło ponad 3,5 mln osób. W mszy 

końcowej ŚDM w Krakowie w 2016 
roku uczestniczyło ponad 3 miliony 
osób, a w Panamie w 2019 roku 
ponad 700 tysięcy.

Przypomniano pięć synodów 
zwołanych przez Franciszka: dwa 
o rodzinie, o młodzieży, o Amazonii 
oraz otwarty w 2021 r. i trwający do 
2024 r. na temat Kościoła synodal-
nego.

Watykan przedstawił również 
statystykę kanonizacji i beatyfi-
kacji. Papież ogłosił świętymi 899 
osób. Rekordowy był rok 2013, gdy 
kanonizował 800 męczenników z 
Otranto w Apulii, zamordowanych w 
1480 roku przez Turków za odmowę 
przejścia na islam.

Franciszek ogłosił świętymi 
trzech papieży: Jana XXIII i Jana 
Pawła II w 2014 roku oraz Pawła VI 
w 2018 roku.

Beatyfikowane dotąd zostały od 
2013 roku 1443 osoby.

Watykańska statystyka 
uwzględnia także 328 audiencji 
dla głów państw i szefów rządów 
oraz dostojników, 40 zagranicznych 
podróży papieża oraz 35 wizyt we 
Włoszech.

Fot. pixabay.com /
 Annett_Klingner

„Jego słowa i czyny demon-
strowały i budziły miłość do 
Ojczyzny, wspierając czynnie 
naród polski w dążeniach do 
odzyskania wolności i niepod-
ległego bytu państwowego. 
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej 
zdecydowanie potępia medial-
ną, haniebną nagonkę, opartą 
w dużej mierze na materiałach 
aparatu przemocy PRL, której 
obiektem jest Wielki Papież 
— św. Jan Paweł II najwybit-
niejszy Polak w historii” – na-
pisali posłowie w podjętej w 
czwartek, 9 marca, uchwale 
ws. obrony dobrego imienia 
św. Jana Pawła II. „Jest to 
próba skompromitowania Jana 
Pawła ll materiałami, których 
nie odważyli się wykorzystać 
nawet komuniści” – podkreślił 
Sejm.

Izba przypomniała słowa swej 
uchwały sprzed czterech lat, usta-
nawiającej rok 2020 Rokiem Jana 
Pawła II: „Święty Jan Paweł II zaj-
muje szczególne miejsce w historii 
Polski i Europy. Jego zdecydowane 
upominanie się o prawo naszej oj-
czyzny do wolności wśród narodów 
Europy, Jego praktyczna obrona 
praw naszego narodu uczyniły Ojca 
świętego najważniejszym z ojców 
niepodległości Polski”.

Zdaniem posłów, myśli zawarte 
w nauczaniu św. Jana Pawła II pozo-
stają ważnymi wskazówkami w za-
kresie kształtowania życia społecz-
nego. „Historia uczy, że demokracja 
bez wartości łatwo się przemienia 
w jawny lub zakamuflowany totali-
taryzm - te słowa Papieża Polaka, 

wypowiedziane w gmachu Sejmu w 
roku 1999, stają się współcześnie 
niestety coraz bardziej aktualne” – 
zauważył Sejm.

„Nie pozwolimy zniszczyć wize-
runku człowieka, którego cały wolny 
świat uznaje za filar zwycięstwa nad 
imperium zła. Papież Jan Paweł II 
jest symbolem odzyskania przez 
Polskę niezależności i wyzwolenia 
z rosyjskiej strefy wpływów, o czym 
wielokrotnie przypominali w swoich 
wystąpieniach światowi przywód-
cy, także prezydent USA Joe Biden 
podczas ostatniej wizyty w Polsce” 
– stwierdzili posłowie w uchwale. 
Jak wskazali, „Jan Paweł II jest 
wielkim autorytetem dla Polaków 
oraz społeczeństw całego świata. 
Niósł świadectwo wiary, dobroci i 
patriotyzmu”.

„Sejm Rzeczypospolitej Polskiej 
wyraża szacunek dla dzieła Jana 
Pawła II i Jego wkładu w dzieje 
Polski, Europy i świata. Jednocze-
śnie Sejm Rzeczypospolitej Polskiej 
uważa za swój obowiązek wobec 
przyszłych pokoleń przypomnieć, 

te Papież Polak był niestrudzonym 
orędownikiem praw człowieka i 
obrońcą ubogich we wszystkich 
zakątkach świata. Okazywał szcze-
gólną wrażliwość na prawa ludzi 
pracy i sprawiedliwość społeczną” 
– głosi treść uchwały.„Niech nasza 
postawa będzie świadectwem dla 
wszystkich, którzy próbują odebrać 
nam godność i wymazać pamięć. 
Jan Paweł II był wzorem nie tylko 
dla społeczeństwa, ale i dla całej 
klasy politycznej, w czasach gdy 
rodziła się nasza demokracja. Po-
lacy i ich demokratycznie wybrani 
przedstawiciele nigdy nie pozwolą 
na to, by zniszczono pamięć o Nim 
za pomocą materiałów sfabrykowa-
nych przez system komunistyczny, 
któremu się sprzeciwiał. Sejm Rze-
czypospolitej Polskiej, w uznaniu 
zasług Jana Pawła II dla obrony 
tożsamości, wolności i wspólnoty 
narodowej, składa wielkiemu roda-
kowi wyrazy uznania i wdzięczności” 
– głosi konkluzja uchwały.

Fot. Łukasz Błasikiewicz/
Kancelaria Sejmu

10 lat pontyfikatu papieża Franciszka 

Uchwała Sejmu RP w obronie dobrego 
imienia św. Jana Pawła II 

Upadek banku SVB
W piątek Silicon Valley Bank, 

16 co do wielkości największy 
bank w USA ogłosił upadłość. 
Jest to największy przypadek 
upadłości amerykańskiego ban-
ku od upadku Lehman Brothers 
w 2008 r. W efekcie kierownictwo 
banku zostało zwolnione, a ak-
cjonariusze stracą swoje wkłady. 
Prezydent USA Joe Biden za-
powiedział, że jest zdetermino-
wany, by osoby odpowiedzialne 
za sytuację zostały pociągnięte 
do odpowiedzialności. Pozytyw-
ną informacją jest fakt, iż straty 
powstałe w wyniku upadłości 
banku pokryje federalny fun-
dusz gwarancyjny. Zgodnie z 
prawem gwarantowane są tylko 
depozyty do kwoty 250 tys. dola-
rów, jednak administracja Bidena 
zdecydowała się zagwarantować 
klientom dostęp do wszystkich ich 
kont w SVB. 

Rośnie napięcie na 
Półwyspie Koreańskim

Korea Północna wystrzeliła 
pocisk balistyczny ze swojego 
wschodniego wybrzeża. Nie są 
znane szczegóły i zasięg lotu 
rakiety. Wystrzelenie rakiety ma 
miejsce dwa dni po tym, jak Korea 
Północna wystrzeliła testowo dwa 
strategiczne pociski manewrujące 
z łodzi podwodnej, a Stany Zjed-
noczone i Korea Południowa 
przeprowadzają duże ćwiczenia 
wojskowe w celu przeciwdziałania 
rosnącym zagrożeniom z Północy.

Australia: będą okręty 
podwodne z napędem 

jądrowym
USA mają sprzedać Australii 

co najmniej trzy okręty o napę-
dzie jądrowym klasy Virginia, o 
czym Waszyngton poinformował 
przed spotkaniem w San Diego 
prezydenta USA Joe Bidena z 
premierem Australii Anthony Alba-
nese i premierem Wielkiej Brytanii 
Rishim Sunakiem. Tego samego 
dnia trzej przywódcy ogłosili 
plan zbudowania przez Australię 
i Wielką Brytanię własnych okrę-
tów podwodnych o napędzie ją-
drowym w ramach porozumienia 
w zakresie wymiany technologii 
obronnych AUKUS. Australia sza-
cuje, że program zakupu okrętów 
podwodnych i budowy własnych 
będzie kosztował Canberrę mię-
dzy 178 a 245 miliardów dolarów 
amerykańskich.

Fala upałów w Hiszpanii
Fala upałów uderzyła w Hisz-

panię. W weekend w niektórych 
miejscach termometry pokazały 
powyżej 30 stopni Celsjusza. 
Dziesiątki tysięcy ludzi przybyło na 
śródziemnomorskie plaże w po-
szukiwaniu orzeźwienia. Pierwszą 
tropikalną noc w roku zarejestro-
wano na Majorce: w nocy z soboty 
na niedzielę minimalna temperatu-
ra w Palmie przekroczyła 20 stopni. 
Zaledwie dwa tygodnie temu Ma-
jorka była pogrążona w chaosie z 
powodu śniegu.

Nowy dworzec kolejowy 
w Koszalinie

Rozpoczyna się budowa 
nowego dworca kolejowego w 
Koszalinie. Będzie to jeden z no-
wocześniejszych obiektów tego 
typu w Polsce. Polskie Koleje 
Państwowe SA przekazały wyko-
nawcy plac budowy. Pierwszym 
zadaniem wykonawcy będzie or-
ganizacja placu budowy i przygo-
towanie dworca tymczasowego, 
do którego zostanie przeniesio-
na obsługa podróżnych na czas 
inwestycji. Rozbiórka i budowa 
nowego dworca w Koszalinie to 
koszt około 44 mln zł. Plano-
wany termin otwarcia nowego 
dworca dla podróżnych to ko-
niec 2024 roku.

W Łodzi odsłonięto tablicę 
upamiętniającą dzieci – 

ofiary wojny
Na budynku Kuratorium 

Oświaty w Łodzi odsłonięto 
pamiątkową tablicę poświęco-
ną polskim dzieciom – ofiarom 
niemieckiego okupanta na te-
renie Łodzi, ufundowaną przez 
Muzeum Dzieci Polskich. Obóz 
prewencyjny dla młodych Pola-
ków Policji Bezpieczeństwa w 
Łodzi, nazywany także Kinder-
-KL Litzmannstadt, powstał na 
terenie wydzielonym z łódzkiego 
getta. Był przeznaczony dla dzie-
ci i młodzieży polskiej od 6 do 16 
roku życia. W oparciu o źródła, 
historycy podają, że przez obóz 
przeszło od 2 do ponad 3 tys. 
dzieci, a zmarło niemal 200.

Polsce 
nie grozi recesja 

Polska gospodarka nie ma 
się czego obawiać. Narodowy 
Bank Polski ujawnił swoje pro-
gnozy w sprawie tempa wzrostu 
gospodarczego i inflacji. Prze-
widują one, że w bieżącym 
roku polski PKB wzrośnie o 0,9 
proc., w przyszłym o 2,1 proc., 
a w 2025 r. o 3,1 proc. Śred-
nioroczna inflacja w tym roku 
ma wynieść 11,9 proc., w roku 
2024 spadnie do 5,7 proc., a w 
roku 2025 wróci w okolice celu 
inflacyjnego NBP.

258,7 mln euro 
na budowę Muzeum 

Historii Polski 
Komisja Europejska zatwier-

dziła finansowanie przez polski 
rząd budowy siedziby Muzeum 
Historii Polski w Warszawie kwo-
tą 258,7 mln euro. Otwarcie mu-
zeum na warszawskiej Cytadeli 
planowane jest na wrzesień 2023 
r. Kwota 258,7 mln euro odpo-
wiada całkowitym szacowanym 
kosztom realizacji projektu (ok. 1 
214 106 000 zł, wraz z przygoto-
waniem wystawy stałej). Budowa 
jest w całości finansowana z bu-
dżetu państwa polskiego.
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Rozwiązanie-hasło prosimy nadsyłać (lub telefonicznie) do  22 marca 2023 r. 
na adres redakcji: 09318 Wilno, Rinktinės 50, p. 501

Rozwiązanie krzyżówki nr 1199. Hasło: Wakacje w Amsterdamie.
Nagrodę wylosowała Jadwiga Kupcewicz z miejscowości Doliny (gmina niemieska).

Nagroda jest do odebrania w Domu Prasy (Laisvės pr. 60) w ciągu 30 dni kalendarzowych.

KR Z Y Ż ÓWK a z nagrodą 1200

Stronę przygotowała  Monika Urbanowicz

Nowinki psychologiczne
Psychologia może ułatwić życie
Zdrowie psychiczne jest 

tak samo ważne, jak zdrowie 
fizyczne. Oba te aspekty życia 
wzajemnie się dopełniają. Kiedy 
nasze zdrowie jest w równowa-
dze, możemy sprawnie działać, 
aktywnie pracować, uczyć się i 
funkcjonować. Zaburzenia i cho-
roby zdrowia psychicznego znacznie utrudniają prowadzenie satysfak-
cjonującego życia. Obecne niespokojne czasy, wyzwania związane z 
bezpieczeństwem finansowym i ekonomicznym… To wszystko powoduje, 
że coraz częściej odczuwamy stres i niepokój. Dlatego, tym bardziej 
należy wdrożyć rytuały i działania, które będą sprzyjać lepszemu sa-
mopoczuciu i budowaniu odporności psychicznej, a także odważnemu 
poszukiwaniu pomocy, kiedy będzie ona potrzebna.
•	 Odpoczynek i relaks. Przeznaczenie czasu na odpoczynek, czas 

bez pracy i wykonywania obowiązków, jest nie tyle przyjemnością, 
ile koniecznością – stanowi podstawę higieny zdrowia psychicznego. 
Brak regularnego regenerowania sił sprzyja wypaleniu zawodowemu, 
chronicznemu zmęczeniu oraz mniejszej tolerancji na stres. Czynni-
kiem, który sprzyja regeneracji, jest odpowiedniej długości i jakości 
sen. Dobre wysypianie się, pozwala na efektywniejszą pracę oraz 
większe skupienie. Dlatego zarywanie nocy nie jest dobrym pomysłem. 
Ustal stałe godziny zasypiania i wstawania, aby przyzwyczaić swój 
organizm do sprzyjającej rutyny.

•	 Rozładowanie stresu. Regularne spotkania z życzliwymi ludźmi, pielę-
gnowanie pasji (choć raz w tygodniu) czy zmiana otoczenia w postaci 
wyjazdu na weekend, również pomagają złapać dystans do obecnej 
sytuacji i poradzić sobie z wymagającymi zadaniami. Przebywanie w 
lesie, parku, ogrodzie znacząco poprawia samopoczucie i polepsza 
funkcjonowanie, podobnie jak kontakt ze zwierzętami, szczególnie 
połączony z ruchem.

•	 Pielęgnowanie silnych więzi z bliskimi. Poczucie osamotnienia, przytło-
czenie problemami, brak wsparcia, bardzo negatywnie odbijają się na 
zdrowiu psychicznym, dlatego ogromne znaczenie ma pielęgnowanie 
życzliwych kontaktów z innymi. Spotkania z przyjaciółmi, wyjścia na 
kawę, koncert czy zwykły telefon, będą pomagały utrzymać relacje. 
Warto szukać ludzi, z którymi możemy szczerze porozmawiać o tym, 
co dzieje się w naszym życiu, ale też takich, z którymi możemy dzielić 
swoje pasje i zainteresowania.

•	 Poznanie swoich potrzeb i emocji. Znajomość swoich potrzeb pomaga 
zauważyć swoje zmęczenie, wspiera w regularnym dostarczaniu 
sobie chwil na odpoczynek, dbaniu o podstawowe potrzeby – takie, 
jak: jedzenie, sen, kontakt z innymi. Dzięki temu, że rozumiemy, 
co jest dla nas ważne w danym momencie, łatwiej wykazujemy się 
asertywnością, bardziej świadomie kreujemy swoją codzienność i 
mamy więcej satysfakcji z wykonywanych zadań. Jeśli wiemy, że 
głodni i zmęczeni wracamy po pracy i czujemy narastającą irytację, to 
rozumiemy, że najpierw powinniśmy zadbać o siebie, a dopiero potem 
zacząć sprzątać brudne naczynia czy odpisywać na maile przyjaciół.

Jak cię widzą
Savoir-vivre w technologicznym wydaniu (II)
Zasady netykiety podają, że w internecie 

wszyscy zwracają się do siebie per „Ty”, bez 
względu na status społeczny czy wiek. I nie jest 
to wyraz wzajemnego braku szacunku. Kontakt 
w sieci powinien być bezpośredni i jasno skie-
rowany do konkretnego odbiorcy. Wpisanie w 
odpowiedzi imienia lub nicku, który jednocześnie 
jest znacznikiem informującym zainteresowaną osobą, że ktoś się do 
niej zwraca, ułatwia i przyspiesza komunikację. Są jednak wyjątki od tej 
reguły. Jeśli ktoś zaznaczy, że nie życzy sobie takiej formy zwracania się 
do niego, musisz to uszanować. Trzeba także należycie wyczuć sytu-
ację. Gdy dołączasz do dyskusji i widzisz, że jej członkowie posługują 
się zwrotami Pani/Pan/Państwo, dostosuj się do tej reguły. Jeśli masz 
dylemat, jak zwrócić się do drugiej osoby – starszej bądź będącej na 
wyższym stanowisku, bezpieczniej jest użyć formalnego zwrotu. Jeśli nie 
jest on konieczny, w trakcie rozmowy sam wyklaruje się poprawny tok. 
Należy być elastycznym i umieć dostosować się do rozmowy. W dobie 
nauczania zdalnego, który od czasu do czasu może jeszcze zdarzyć 
się w szkołach, gdy kontakt uczeń–nauczyciel odbywa się za pomocą 
wszelkich komunikatorów, postów, komentarzy, należy zachować formy 
grzecznościowe stosowane w szkole off-line. Warto pamiętać, że kultura 
wypowiedzi to także kultura języka. Wypowiadając się on-line, nie zapo-
minajmy o zasadach gramatyki, ortografii i interpunkcji. Pamiętaj, że Twój 
przekaz musi być zrozumiały dla innych użytkowników, a niepoprawnie 
skonstruowana wypowiedź utrudnia komunikację.

Ze słowem za pan brat
Tygiel – co to jest?
Słowo tygiel to termin wieloznaczny. Słowo ma trzy znaczenia:

1.	Tygiel to naczynie wykonane z materiału ogniotrwałego (na przykład specjalnych gatunków porcelany, 
kwarcu, grafitu lub metali o wysokiej temperaturze topnienia), które jest wykorzystywane w laboratoriach i w 
przemyśle. Używa się go do wykonywania na różnych substancjach operacji wymagających zastosowania 
wysokiej temperatury. W tyglu, który ma kształt podobny do kubka, często z pokrywką, topi się, spala lub 
praży substancje chemiczne.

2.	Tygiel to także nazwa innego naczynia, które znajduje zastosowanie w kuchni. Ma kształt miseczki z długą 
rączką. Służy do parzenia kawy, herbaty oraz innych naparów.

3.	Mianem tygla określa się też miejsce, w którym mieszają się różne wpływy i grupy. Z tego powodu 
w tyglu mogą zachodzić gwałtowne przemiany na tle społecznym, narodowościowym, religijnym. 
W tym znaczeniu mówimy o tyglu narodów lub o tyglu kulturowym. Mogą to być całe regiony, a 
także pojedyncze kraje lub miasta.

Przykład użycia: W żydowskiej kuchni jak w czarodziejskim tyglu mieszają się produkty i przyprawy ze 
wszystkich świata stron. Jej polski szczep ma już parowiekową tradycję i... renomę.
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Wieści z Wileńszczyzny
Koncert w Rudziszkach

W Centrum Kultury w Rudziszkach w ramach Konkursu Dzieci i 
Młodzieży Litwy „Tramtatulis” odbył się koncert. Już po raz 18 organizo-
wane to niecodzienne przedsięwzięcie łączy tradycyjny folklor z nowymi 
kulturowymi tendencjami. Wystąpił dziecięco-młodzieżowy zespół folk-
lorystyczny „Griciukas”, dzieci ze żłobków-przedszkoli „Obelėlė” i „Eže-
relis“ w Trokach, uczniowie z gimnazjum im. Donatasa Malinauskasa w 
Hanuszyszkach, młodzi wykonawcy z Centrum Kultury w Mostach (Tiltai).

Z okazji Dnia Kobiet w Landwarowie
Z okazji Dnia Kobiet w Pałacu Kultury w Landwarowie odbył się 

koncert młodej wykonawczyni Ariji Karpovičiūtė pt. „So this is love“. 
Zaprezentowała ona ballady, utwory Elvisa Presleya, Adele.

Równonoc w Kiernowie.
W dniach 18 – 19 marca  w Kiernowie na Białej Górze odbędzie się 

przedsięwzięcie pt. „Wartko płynie rzeczka“, z okazji wiosennej równo-
nocy. Jest to moment przecięcia przez Słońce równika niebieskiego w 
trakcie jego pozornej wędrówki po ekliptyce z półkuli południowej na 
półkulę północną. Po równonocy Słońce przez pół roku będzie mocniej 
świeciło nad północną półkulą, a słabiej nad południową. Moment rów-
nonocy wyznacza początek astronomicznej wiosny.

18 marca o godz. 18 odbędzie się wycieczka pt. „Nocni władcy“ 
z przewodnikiem Tadasem Bujanauskasem. O godz. 19.30 oczekując 
momentu równonocy zostaną rozpalone ogniska. O godz. 20 rozpocznie 
się koncert, podczas którego wystąpi grupa „Baltasis Kiras‘ duet w 
osobach Agaty Zdanavičiūtė i Tomy Čepaitė, zespół „Girių dvasios“ 
i lokalny zespół folklorystyczny „Medgrinda”. Następnego dnia , 19 
marca, o godz. 9.30 nastąpi wiosenna pobudka uczestników imprezy, 
potem kąpiel w rzece. O godz. 10 00 nastąpi powitanie Słońca wraz 
z zespołem „Medgrinda”. O godz. 10.30 rozpocznie się wycieczka pt. 
„Skrzydlate wesele”.

Boks w Szyrwintach

W dniach 18 -19 marca w Centrum Sportu w Szyrwintach odbędą się 
mistrzostwa Litwy w boksie Muay Thai (tajski boks). Widzowie będą mogli 
oglądać walki bokserów na ringu gratisowo. Bezpośrednią transmisję z 
tych mistrzostw będzie można też śledzić na stronie internetowej www. 
muaythai.lt/gyvai.

Nowa trasa autobusowa
Na prośbę mieszkańców gminy Zibole ZSA „Širvintų autobusų parkas“ 

utworzyła nową próbną trasę autobusową Szyrwinty – Zibole – Kiaukle 
– Szyrwinty. Autobus będzie kursował we wtorki i piątki. O godz. 14.10 
będzie wyjeżdżał ze stacji autobusowej w Szyrwintach, o godz. 14.00 – z 
Kiaukle. To już druga próbna trasa. Pierwsza trasa Szyrwinty – Olany 
funkcjonuje już od lutego br. Celowość funkcjonowania tych tras uwia-
rygodni zapewne ilość przewożonych pasażerów.

Zawody harmonistów
25 marca w Centrum Kultury w Szyrwintach o godz. 14.00 odbędą 

się zawody harmonistów – zarówno dzieci jak i dorosłych regionu au-
ksztockiego umiejących grać na harmonii. Imprezę poprowadzi Antanas 
Laurinkevičius, gawędziarz zespołu folklorystycznego „Kupolė“.

Spektakl „Babciunia się rozzłościła“
 31 marca w ośrodku kultury we wsi Kiaukle odbędzie się premiera 

spektaklu „Babciunia się rozzłościła“według sztuki Kazimierasa Čiplysa-
Vijūnasa. Wystawią go aktorzy lokalnego amatorskiego teatru. 

Święto Rzemiosła w Nowych Święcianach
25 marca w skwerze przy Centrum Kultury w Nowych Święcianach 

o godz. 8.00 rozpocznie się wiosenne święto rzemiosła. Rzemieślnicy, 
twórcy ludowi, jak też wszyscy chętni do handlowania powinni zareje-
strować się pod numerem tel. +370 61471947 lub emailem svencione-
liukultura@gmail.com.

Jan Lewicki

Wrogie siły bezpardonowo i 
systematycznie atakują podsto-
łeczny rejon, a środki masowe-
go przekazu natarczywie roz-
dmuchują czarną propagandę. 

Tłumaczą ludziom – jeśli tylko 
w fotelu zasiądzie nowy pan o in-
nym zabarwieniu, raptem posypią 
się gruszki z nieba. A kogo wybierać. 
Czy tych, którzy nakarmią narkotykami 

i ożenią mężczyznę z mężczyzną „w 
ciemno”. Czy też za tych, co rozkra-
dli nasze wspólne dobro. A może za 
gwałcicieli naszych dzieci. Rodaku, 
nie bądź obojętny. Weź udział w wy-
borach samorządowych i oddaj głos 
na kandydata uczciwego, mądrego, 
młodego – Waldemara Urbana.

Te 47 proc. głosów to prze-
szłość. Zaczynamy głosować od 0. 

A więc każdy głos ma wagę złota. 
Nieobecni w walce nie mają racji. 
AWPL-ZChR swoją nieskazitelną 
pracą zasłużyła na kontynuowanie 
działalności dla dobra wspólnego. 
To znaczy należy głosować na 
członka tej partii. Niechaj kwitnie 
chrześcijańska Wileńszczyzna.

Zbigniew Ł. Wiegieliński,
rolnik z rojstu

Czarne chmury nad Wileńszczyzną

Luty w Szkole Podstawo-
wej w Szumsku poświęcony 
był różnorodnym działaniom 
związanym z promocją zdrowia.

Pierwszy tydzień był poświę-
cony zdrowemu odżywianiu się. 
Dzieci na zajęciach własnoręcznie 
przygotowali zdrowe posiłki, takie 
jak: sałatka owocowa, sałatka wa-
rzywna, kanapki z warzywami i inne. 
Uczniowie klas starszych tworzyli 
Piramidę Zdrowia, ustalili zasady 
zdrowego odżywiania się i zdrowe-
go stylu życia.

Uczniowie klasy 5 i 7 tworzyli 
plakat na temat „Zdrowo jemy – 
zdrowo rośniemy“. Rywalizowali 
również podczas wykonania quizu.  
Jak ważne jest zdrowie, rozumie 
szczególnie ten, kto zachorował. 
W dniu Światowego Dnia Chorych 
uczniowie odwiedzili osoby prze-
bywające w szpitalu w Szumsku. 
Złożyli widokówki z życzeniami 
szybkiego powrotu do zdrowia.

W tygodniu następnym ucznio-
wie klas 1-7 przychodzili do szkoły 
bez telefonów, ponieważ bardziej 
zadbali o zdrowie emocjonalne. 
Niewłaściwe korzystanie z telefonu 
i komputera wpływa niekorzystnie 
nie tylko na rozwój psychiczny, ale 
przekłada się również na pogorsze-
nie zdrowia fizycznego.

Uczniowie klas 5-10 wzięli 
udział w lekcji „Drogą kariery spor-
towej”, którą poprowadził nauczyciel 
wychowania fizycznego Dariusz Kri-
żanowskij. Opowiedział o tym, jak 
zaczynał swoją karierę sportową, jak 

dążył do tytułu mistrza Litwy i repre-
zentacji Litwy w lekkiej atletyce. Za-
znaczył, że zawsze trzeba wierzyć 
w siebie i iść śmiało do swego celu. 

Dzieci klas młodszych ćwiczyli 
wierszyki-masażyki, które są formą 
zabawy opartej na zmyśle dotyku. 
Rozwijają umiejętności koncentracji 
uwagi i wyobraźni.

Trzeci tydzień poświęciliśmy 
aktywności fizycznej, która jest 
również ważna w utrzymaniu pra-
widłowego stanu zdrowia. Klasy ze 

swoimi wychowawcami aktywnie 
spędzali przerwy, grając w zabawy 
zespołowo-ruchowe.

21 lutego odbyły się zapusty. 
Wspólne śpiewy, tańce przy skocz-
nej muzyce, sztafety wprowadziły 
dzieci w wesoły nastrój i zachę-
ciły do wspólnej zabawy. Miesiąc 
zdrowia, już na stałe wpisał się do 
kalendarza szkolnych imprez. Ma 
on na celu promowanie zdrowego 
stylu życia. 

Czesława Błażewicz

Miesiąc zdrowia w Szkole Podstawowej w Szumsku

Wpisał się do kalendarza imprez

Nocna Droga Krzyżowa w śniegu i zawiei 
W piątek, 10 marca, późnym 

wieczorem w Kalwarii Wileń-
skiej odbyła się nocna Droga 
Krzyżowa. Śnieżyca nie znie-
chęciła uczestników podjęcia 
trudu nocnej wędrówki w śnie-
gu i zawiei.

Droga Krzyżowa rozpoczęła 
się o godz. 20.30, tradycyjnie przy 
kaplicy Matki Bożej Bolesnej w 
Bołtupiach. Rozważając męki Pana 
Jezusa wierni pokonali siedem ki-
lometrów, taką ma długość Droga 
Krzyżowa w Kalwarii Wileńskiej. Ze-
brani modlili się o pokój na Ukrainie 
i na całym świecie oraz za naszą 
ojczyznę Litwę.

W Drodze Krzyżowej uczestni-
czyli kapłani: proboszcz kościoła 
Odnalezienia Krzyża Świętego 
w Wilnie ks. Jerzy Witkowski i 
wikariusz kościoła św. Rafała 
Archanioła w Wilnie ks. Wiktor 
Kudriaszow.
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Zamach Armii Krajowej na 
55-letniego Czesława Ancerewi-
cza, redaktora naczelnego po-
czytnego „Gońca Codziennego” 
i jego niezwykłe okoliczności – 
dziennikarz został zastrzelony w 
kościele św. Katarzyny – wstrzą-
snęły w 1943 roku mieszkańcami 
Wilna.

Śmiertelne strzały oddał Ser-
giusz Kościałkowski – „Fakir” (w 
1945 r. dowódca oddziału party-
zanckiego w ramach Samoobrony 
Czynnej Ziemi Wileńskiej, pocho-
wany na Rossie), którego w bramie 
pobliskiej kamienicy ubezpieczał Je-
rzy Urbankiewicz „Jurek”, znany po 
wojnie łódzki pisarz i publicysta, ra-
zem z Witoldem Milwidem (stracony 
w 1949 w więzieniu w Bydgoszczy). 
Była to jedna z głośniejszych takich 
akcji AK podczas II wojny światowej. 

Czy wyrok śmierci na Ancerewi-
cza wydany przez sąd podziemny 
był słuszny i adekwatny? Sprawa 
ta co rusz odżywa. Ostatnio dzięki 
artykułowi Tomasza Balbusa z Insty-
tutu Pamięci Narodowej w VII tomie 
„Wywiadu i kontrwywiadu wojsko-
wego II RP”, który pod redakcją 
prof. Tadeusza Dubickiego z Łodzi 
wydaje LTW.

Wtorek, 16 marca 1943 roku. 
Do kruchty kościoła św. Katarzyny 
o godz. 16 wchodzi Ancerewicz. Tuż 
za nim wślizguje się „Fakir”, recytu-
je sakramentalne „wyrok w imieniu 
Rzeczypospolitej”, oddaje dwa-trzy 

80. rocznica wykonania wyroku śmierci sądu podziemnego w Wilnie

Zamach w kościele św. Katarzyny wciąż budzi kontrowersje
strzały i wycofuje się. Akcję zaplano-
wał i opracował słynny Sergiusz Pia-
secki, były agent wywiadu II RP i au-
tor popularnego „Kochanka Wielkiej 
Niedźwiedzicy”, który w tym czasie 
dowodził Egzekutywą AK w Wilnie, 
czyli komórką likwidacyjną. Za co 
redaktor „GC” zapłacił najwyższą 
cenę? Za to, że współpracował z 
Niemcami i – paradoksalnie – że był 
wrogiem imperium Józefa Stalina.

Aby zrozumieć tamtejsze wy-
padki musimy wyraźnie zazna-
czyć, że jak na początku wojny 
mieszkańcy Warszawy byli pod 
okupacją Niemiec i gestapo, tak 
mieszkańcy Wilna drżeli przed So-
wietami i NKWD. Dlatego gdy Hitler 
zaatakował Stalina, wilnianie witali 
Niemców jak wyzwolicieli. Wśród 
nich był Ancerewicz, który cudowne 
ocalenie zawdzięczał polskim ko-
lejarzom i niemieckim żołnierzom. 
Jako więzień NKWD po wybuchu 
wojny niemiecko-radzieckiej miał 
być ewakuowany - razem z tysią-
cami aresztantów - w głąb Związku 
Radzieckiego. Miał szczęście, bo 
w pociągu z więźniami stojącym 
na dworcu towarowym w Wilnie 
polscy kolejarze odczepili parowóz 
od wagonów. Więźniowie rozbiegli 
się po mieście, które zajęli Niemcy. 
Wśród uratowanych był także przy-
szły autor „Złego” i książę bikiniarzy 
– Leopold Tyrmand.

Ancerewicz miał do wyrównania 
rachunki z NKWD, które w czerwcu 

1941 roku aresztowało mu w Bia-
łymstoku żonę Teresę i 12-letniego 
syna Bohdana. Kobietę wyzwolili 
w więzieniu Niemcy, zaś chłopak 
został deportowany do Kraju Ałtaj-
skiego w ZSRR (po wojnie wrócił do 
Polski). Dlatego zrozpaczony mąż 
i ojciec robił wszystko, aby szko-
dzić Sowietom. Stąd jego praca w 
polskojęzycznym „GC”, który był 
niemiecką tubą propagandową, ale 
nie do końca, bowiem pisał też o 
zbrodniach NKWD na Kresach i w 
Katyniu oraz o życiu codziennym  
wilnian.

Sprawa Ancerewicza „wy-
buchła” na początku 1943 roku, 
kiedy dwaj działacze PPS-WRN, 
Jerzy Wroński i Lucjan Krawiec, 
w podziemnej „Niepodległości” 
w rubryce „Pod pręgierzem” opu-
blikowali artykuł „Trzej panowie z 
Gońca”, w którym w czambuł po-
tępili Ancerewicza, znakomitego 
pisarza Józefa Mackiewicza i ro-
syjskiego emigranta Eugeniusza 
Kotlarewskiego. Można stwierdzić, 
że dwaj prokomuniści zaatakowali 
trzech antykomunistów. Efekt był 
taki, że sąd podziemny wydał trzy 
wyroki śmierci. Ancerewicz zginął, 
Kotlarewski uciekł do Warszawy, 
zaś Mackiewicz ocalał, bowiem 
Sergiusz Piasecki ani myślał wy-
konywać kuriozalny wyrok, którego 
nie zatwierdził Komendant Okręgu 
Wileńskiego AK Aleksander Krzy-
żanowski „Wilk”. 

Balbus ma poważne wątpliwo-
ści czy wyrok na Ancerewicza był 
słuszny. Tym bardziej, że nie był on 
typowym kolaborantem i miał duże 
zasługi dla Polski: podczas wojny 
z bolszewikami w latach 1919-20 
działał w wywiadzie wojskowym, 
zaś w trakcie II wojny światowej był 
źródłem informacji dla AK. Nic więc 
dziwnego, że prof. Witold Staniewicz 
twierdził, że zabójstwo było niepo-
trzebne, gdyż jako redaktor „GC” nie 
był szkodliwy i starał się pomagać 
ludziom i organizacji. Natomiast 
historyk Kazimierz Krajewski przy-

puszcza, że sprężynami twardych 
działań podziemia wobec Ancerewi-
cza i Mackiewicza, których antybol-
szewickie artykuły bardziej szkodziły 
Sowietom niż Polakom, byli ludzie o 
poglądach prosowieckich.

I jeszcze gorzka refleksja za-
miast epilogu. Otóż o zdradzie Pol-
ski przez „wielką trójkę” w Teheranie 
w końcu 1943 roku wilnianie dowie-
dzieli się z „Gońca Codziennego”, a 
nie z Radia Londyn, które milczało 
na ten temat.

Wiesław Pierzchała 
Dziennik Łódzki, 2017

Grób Czesława Ancerewicza na Cmentarzu Bernardyńskim

Józef Mackiewicz – tak samo 
jak brat Stanisław „Cat” – znalazł 
się po 17 września w Kownie, gdzie 
dostrzegł „rycerską kurtuazję” Litwi-
nów w stosunku do polskich ucie-
kinierów. 14 X 1939 opublikował w 
litewskiej gazecie „Lietuvos žinios” 
artykuł „Mes Vilniukai”, w którym 
skrytykował przedwojenną polską 
administrację za politykę wobec 
mniejszości narodowych oraz wy-
rażał radość z powodu opuszcze-
nia Wilna przez wojska sowieckie, 
wejścia zaś wojsk litewskich. „Tylko 
realne wartości – pisał – mają zna-
czenie. Taką realną wartością jest 
dla nas przejście Wilna z ZSSR w 
ręce republiki Litwy”.

Po 28 X 1939 wraca do Wilna 
i po długich staraniach uzyskuje 
zgodę władz litewskich na wyda-
wanie „Gazety Codziennej”, której 
pierwszy numer ukazuje się 25 XI 
1939. Zastępcą redaktora naczel-
nego zostaje poeta Teodor Bujnicki 
(w 1944 zastrzelony z wyroku AK 
jako kolaborant sowiecki). 

„Gazeta Codzienna” chciała na-
wiązać do IDEI KRAJOWEJ – propa-
gowanej ongiś jeszcze w „Gazecie 
Wileńskiej” od 1905 roku – którą 
należy odróżnić od „idei jagielloń-
skiej” i programów federalistycznych 
(także Piłsudskiego), mających tę 
wspólną cechę, że wychodziły od 
polskiego interesu państwowego, 
jako nadrzędnego, a Litwie i Biało-
rusi udzielały koncesji i przywilejów, 
lecz nie suwerennej rangi. „Kraj” to 
historyczna i kulturowa integralność 

obszaru geograficznego byłego 
Wielkiego Księstwa Litewskiego – 
nie „państwa” i nie jakiegokolwiek 
„narodu”, lecz „ojczyzny ojczyzn” 
trzech narodów go zamieszkują-
cych: litewskiego, białoruskiego i 
polskiego.
Ani dziś miejsce, ani zamiaru nie 
mamy poruszać głębi problemu 
wileńskiego, jest on pełen ran, złej 
krwi, miłości i nerwów, ten stary, 
kochany kłębek strzelający z doli-
ny wieżycami świątyń ku niebu. Ale 
chyba dzieci tylko zrozumieć tego 
nie mogą, iż w chwili obecnej dawna 
„Sprawa Wilna” przeistoczyła się z 
problematu w dylemat. Prosty i su-
rowy: albo SSSR, albo Litwa?

J.M., Będziemy mówili prawdę,
 „Gazeta Codzienna”, 25 XI 1939

Po odmowie prolitewskiego 
naświetlenia jednego z konfliktów 
pomiędzy ludnością polską a litew-
ską Mackiewicz został pozbawiony 
przez rząd Litwy prawa publikacji i 
13 IV 1940 ustąpił z redakcji. Władze 
oświadczyły mu, że powinien być 
wdzięczny cenzurze, bo gdyby nie 
ona, to siedziałby już w więzieniu za 
działalność antypaństwową.
…dążeniem pana jest obalenie 
ustroju istniejącej Republiki Litew-
skiej. A właściwie w ogóle jej unice-
stwienie drogą włączenia jako pro-
wincji do jakiegoś zupełnie obcego 
tworu państwowego. Niezależnie 
od tego, czy chce go pan nazywać 
Wielkim Księstwem Litewskim, Ru-
skim czy Chińskim! Litwa jest tylko 

jedna, ta mianowicie, która jest. I 
przeciwko tej Litwie pan konspiruje.
J. Mackiewicz, O pewnej ostatniej 

próbie i zastrzelonym Bujnickim, 
[1954], w: Droga Pani…, 

Po aneksji 15 VI 1940 Litwy i 
pozostałych państw bałtyckich do 
ZSSR „Gazeta Codzienna” otrzy-
mała redaktora komisarycznego, 
konkurencyjny „Kurier Wileński” 
został przemianowany na „Gazetę 
Ludową”, a następnie oba dzienniki 
zostały połączone w jeden, polsko-
języczny, organ Litewskiej Partii Ko-
munistycznej pt. „Prawda Wileńska”. 

Tymczasem Mackiewicz, który 
już po konflikcie z władzami litew-
skimi zaszył się w Czarnym Borze, 
został wezwany przez NKWD na 
przesłuchanie, podczas którego też 
proponowano mu powrót do pracy 
dziennikarskiej. Mimo wielogodzin-
nych namów odmówił, godząc się 
jedynie podpisać zobowiązanie do 
zachowania milczenia pod groźbą 
odpowiedzialności za naruszenie 
tajemnicy państwowej. Jak twierdził 
i opisał to kilka miesięcy później, 
„zdradził” ową tajemnicę pierwsze-
mu napotkanemu człowiekowi. Pra-
cował jako drwal i furman konnego 
wozu ciężarowego. Czekał na wojnę 
„kogokolwiek przeciw ZSSR” jako 
na jedyną szansę wyzwolenia. 

W lipcu 1941 roku nowe – 
niemieckie – władze okupacyjne 
proponują Mackiewiczowi i dyrek-
torowi Archiwum Wileńskiego prof. 
Wacławowi Studnickiemu redago-

wanie pisma w języku polskim. Obaj 
odmawiają, natomiast redaktorem 
„Gońca Codziennego”, którego 
pierwszy numer ukazał się 26 VII 
1941, został Czesław Ancerewicz. 
Choć „Goniec” stanowił narzędzie 
propagandy niemieckiej, nie był 
jednak typową „gadzinówką”, al-
bowiem nie zamieszczał tekstów 
antypolskich. Mackiewicz zamiesz-
cza w niej, w pierwszych miesiącach 
jej ukazywania się, kilka artykułów 
podpisanych „J.M.”.
Na tę ostatnią wojnę czekaliśmy 
rok tylko. Ale czekaliśmy z takim 
upragnieniem, jakby upłynęły lata 
całe. (…) Raz, na robotach leśnych 
odezwał się do mnie kolega: Nie od 
„wojny”, ale „od pokoju, powietrza i 
głodu wybaw nas Panie”. I wówczas 
pół roku temu, ta żartobliwa zmiana 
pięknej modlitwy, nie wydała mi się 
bluźnierstwem wobec Boga.
Natomiast wobec Narodu Polskiego 
bluźnierstwem byłby zarzut, że nie 
pragnie on z całym światem cywi-
lizowanym zniszczenia raz na za-
wsze, wypalenia ogniem i żelazem 
przeklętego systemu, by wreszcie 
przestał zagrażać ludzkości. W tej 
ostatniej wojnie wolałbym raczej nie 
być Polakiem niż skalać się soju-
szem z największym wrogiem świata 
– bolszewickim państwem.

J.M., Przeżyliśmy upiorną rze-
czywistość…, „Goniec Codzienny”,

 27 VII 1941

Wykonanie wyroku na Mackie-
wicza w 1943, prawdopodobne, 
zostało formalnie odwołane przez 
komendanta „Wilka”.

13 IV 1943 Niemcy podają do 
wiadomości odkrycie w Katyniu 
grobów pomordowanych tam przez 
NKWD polskich oficerów i proponują 
Mackiewiczowi wyjazd. Ten uzależ-
nia to od uzyskania zgody Komen-
dy Okręgu AK w Wilnie. Uzyskuje 
nie tylko zgodę na wyjazd, ale i na 
opublikowanie po powrocie artykułu 
w „GC”, sam jednak oświadcza, że 
co najwyżej udzieli wywiadu (Wi-
działem na własne oczy, „Goniec 
Codzienny”, 30  VI 1943). Złożył 
też sprawozdanie władzom Polski 
Podziemnej w Wilnie i w Warszawie.

Wobec zbliżania się Armii 
Czerwonej Mackiewicz i Barbara 
Toporska opuszczają wiosną 1944 
roku Wilno i w maju przybywają do 
Warszawy. W rozmowach prowa-
dzonych w Warszawie z działacza-
mi AK-owskiego podziemia uderza 
i do rozpaczy wręcz doprowadza ich 
całkowite lekceważenie owej „inno-
ści psychicznego aspektu okupacji 
sowieckiej” oraz chełpliwe zadufanie 
w to, że komuniści są dla „okcyden-
talistycznych” Polaków, nieskażo-
nych „wschodnim” korzeniem się 
przed despotyzmem, przeciwnikiem 
niegroźnym i łatwym do pokonania. 

Jesienią 1944 roku przyjeżdża 
do Krakowa. Gdy  zbliża się front 
Mackiewiczowie znajdują się pośród 
uciekinierów (w grupie Tatarów), 
opuszczających miasto 18 I 1945; 
przez Pragę i Wiedeń docierają w 
lutym do Mediolanu.

Wg Żywoty równoległe:
Stanisław i Józef Mackiewi-

czowie – litewscy szlachcice i 
polscy pisarze (Jacek Bartyzel)

Tylko realne wartości mają znaczenie
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Inwestycje w rozwój infrastruktury odpadów komunalnych. 
W rejonie wileńskim powstanie około 260 naziemnych 

kontenerowych punktów zbiórki odpadów
W celu rozbudowy i po-

prawy infrastruktury zbiera-
nia odpadów komunalnych 
oraz stworzenia lepszych 
warunków dla mieszkańców 
do ich segregacji, Samorząd 
Rejonu Wileńskiego realizuje 
projekt kontenerów naziem-
nych. Łącznie powstanie aż 
260 naziemnych punktów 
zbiórki odpadów.

Projekt jest finansowany 
przez Unię Europejską (85 
proc.) i Samorząd Rejonu 
Wileńskiego (15 proc.). Cał-
kowita wartość projektu to 3 
012 990,00 mln euro. Jeśli 
ceny za projekt wzrosną, 
Samorząd będzie musiał 
wnieść wkład własny.

Projekt jest realizowany zgodnie z działaniem UE na lata 2014-2020 nr 05.2.1-APVA-
-R-008 „Rozwój infrastruktury gospodarowania odpadami komunalnymi” priorytetu 5 
„Ochrona środowiska, zrównoważone wykorzystanie zasobów naturalnych i adaptacja 
do zmian klimatu”.

We wszystkich gminach rejonu wileńskiego powstaną nowe naziemne punkty kontenerowe.
Realizowany projekt podzielony jest na 5 stref obsługi odpadów wg gmin:

•	 Strefa 1: terytoria gmin Awiżenie, Dukszty, Mejszagoła, Suderwa, Zujuny;
•	 Strefa 2: terytoria gmin Bezdany, Bujwidze, m. Niemenczyn, Niemenczyn, Podbrzezie, 

Rzesza i Sużany;
•	 Strefa 3: terytoria gmin Czarny Bór, Mariampol, Miedniki, Pogiry;
•	 Strefa 4: terytoria gmin Kowalczuki, Ławaryszki, Mickuny, Niemież, Rudomino, Rukojnie i 

Szaterniki;
•	 Strefa 5: terytoria gmin Awiżenie, Bezdany, Dukszty, Mejszagoła, Mariampol, Mickuny, m. 

Niemenczyn, Niemenczyn, Niemież, Podbrzezie, Pogiry, Rudomino, Rukojnie, Suderwa i 
Szaterniki.

Obecnie podpisano umowy z dwoma wykonawcami. W strefach 1, 3, 4 prace prowadzi ZSA 
„Rekreacinė statyba”, w strefie 2 (we wspólnotach działkowych) – ZSA „Inžinieriniai statiniai”. 
W strefie 5. trwają prace projektowe. Obecnie możemy się cieszyć częściowo wyposażonymi 
placami w gminie Mariampol.

Na każdym nowym placu zostanie zainstalowanych od 5 do 10 pojemników do segregacji 
odpadów tj. na tworzywa sztuczne, papier, szkło i odpady mieszane pozostałe po segregacji. 
Zastąpią zużyte, używane od wielu lat kontenery.

Celem jest, żeby uporządkowana infrastruktura placów na terenach rejonu zachęci miesz-
kańców do segregacji i rozbudowy systemu sortowania odpadów. Place kontenerowe staną się 
też bardziej estetyczne, bezpieczniejsze i bardziej dostępne zarówno dla posiadaczy odpadów, 
jak i zbieraczy. 

(S-3366)
Fot. freepik.com

ogłoszenia

Drogiej Anecie Miluszkiewicz składamy wyrazy najgłębszego współ-
czucia z powodu odejścia do wieczności Jej Ojca śp. Józefa Borkowskie-
go, zasłużonego i wiernego parafianina. Dla najbliższych śmierć zawsze jest 
ciosem. Łączymy się w tej trudnej chwili z całą Rodziną Zmarłego, prosząc 
Pana o okazanie mocy swojego Miłosierdzia i utulenia w żalu. 

Wspólnota Parafialna Świętej Anny w Duksztach

Nie odchodzi się tak naprawdę i tak zupełnie, bo mimo wszystko pozostaje się 
w czyjejś pamięci...

Łącząc się w bólu i żałobie pragniemy przekazać wyrazy współczucia oraz 
szczere słowa wsparcia dla Anny Miluszkiewicz, Zenona Borkowskiego i 
całej Rodzinie z powodu śmierci ukochanego Ojca, śp. Józefa Borkowskiego. 

Starostwo gminy Suderwa, koła AWPL-ZChR i ZPL w Suderwie

„Można odejść na zawsze, by stale być blisko...”  (Ks. Jan Twardowski)
Z wszelkich strat, jakie przychodzi nam ponosić strata Ojca jest stratą naj-

dotkliwszą, nie dającą się zastąpić, ani niczym ukoić. 
Szczere kondolencje i wyrazy współczucia Annie Miluszkiewicz, radnej 

samorządu rejonu wileńskiego z powodu śmierci ukochanego Ojca 
składa w imieniu Rady Samorządu Rejonu Wileńskiego mer Maria Rekść

Zapraszamy do składania wniosków na otrzymanie wspar-
cia samorządu na remont pomieszczeń ogólnego użytku w 

blokach mieszkalnych       
 

Od 13 marca 2023 r. do 30 czerwca 2023 r. Samorząd Rejonu Wileńskiego 
zaprasza do składania wniosków na otrzymanie finansowania na remont, rekon-
strukcję i modernizację pomieszczeń ogólnego użytku w blokach mieszkalnych. 

 Przypominamy, że wsparcie udzielane jest od 2017 r. zgodnie z zatwierdzonym przez Radę 
Samorządu Rejonu Wileńskiego Opisem Trybu Finansowania Remontu, Rekonstrukcji i Moder-
nizacji Pomieszczeń Ogólnego Użytku w Blokach Mieszkalnych, który reguluje przyznawane 
z budżetu samorządu wsparcie finansowe na przeprowadzenie przez właścicieli mieszkań w 
blokach mieszkalnych remontu obiektów ogólnego użytku, np. dachu, ścian, fundamentów, 
systemów inżynieryjnych budowli (ogrzewania, wodociągu) itd. Wnioski przyjmowane są w 
okienku obsługi interesantów samorządu lub należy je przesłać drogą pocztową do Administracji 
Samorządu Rejonu Wileńskiego. Wnioskodawca zostanie poinformowany o wciągnięciu jego 
wniosku do ogólnej kolejki. 

Należy podkreślić, że prace wykonywane są ze środków właścicieli mieszkań i innych 
pomieszczeń bloku mieszkalnego oraz ze środków samorządu. Priorytetowym finansowaniem 
objęte są działania zwiększające efektywność energetyczną oraz obiekty w stanie awaryjnym. 

Określona została maksymalna dopuszczalna kwota finansowania wszystkich wykonanych 
prac remontowych na jeden blok mieszkalny według powierzchni użytkowej domu: do 1 000 m 
kw. – 20 000 euro, od 1 000 do 2 0000 m kw. – 30 000 euro, ponad 2 000 m kw. – 40 000 euro. 
Złożone wnioski będzie rozpatrywała i swoje wnioski ws. przyznania finansowania przedstawi 
specjalnie powołana komisja. 

Część finansowana przez samorząd:
- 70 procent wartości prac remontowych obiektów ogólnego użytu bloku mieszkalnego, gdy 

realizowane są działania zwiększające efektywność energetyczną: remontu i ocieplania dachów, 
remontu i ocieplania ścian i cokołu, remontu rampu, wymiany drzwi i okien w pomieszczeniach 
ogólnego użytku, modernizacji systemu grzewczego;

- 50 procent wartości remontu wymienionych obiektów ogólnego użytku bloku mieszkal-
nego: remontu wodociągu i kanalizacji, instalacji elektrycznej, systemu kanalizacji deszczowej, 
systemu wentylacji;

- dodatkowo 30 proc. wartości modernizacji systemu grzewczego bloku mieszkalnego, 
uczestniczącego w zatwierdzonym przez Rząd Republiki Litewskiej Programie Modernizacji 
Bloków Mieszkalnych (wliczając małą renowację). 

Ubiegający się o otrzymanie wsparcia wnioskodawcy powinni złożyć następujące dokumenty:
- wniosek okreslonej formy;
- dokumenty, potwierdzające prawo przedstawiciela do reprezentowania wnioskodawcy;
- kosztorysy prac i usług, o finansowanie których ubiega się wnioskodawca, zezwolenie na 

budowę, (jeżeli wymaga tego Ustawa Republiki Litewskiej o budownictwie, akt sprawdzenia 
nadzoru technicznego domu; 

- protokół zebrania właścicieli mieszkań i innych pomieszczeń w bloku mieszkalnym z decyzją 
o remoncie, rekonstrukcji lub modernizacji pomieszczeń ogólnego użytku w bloku mieszkalnym;

- potwierdzenie posiadania własnych środków (zaświadczenie od administratora obiektów 
ogólnego użytku lub wypis z konta w banku). 

Szerzej o trybie przyznawania wsparcia – w Opisie Trybu Finansowania Remontu, Rekon-
strukcji i Modernizacji Pomieszczeń Ogólnego Użytku w Blokach Mieszkalnych (zatwierdzony 
decyzją Rady Samorządu Rejonu Wileńskiego nr T3-187 z dnia 27 kwietnia 2017 roku). Opis 
można znaleźć na stronie internetowej samorządu www.vrsa.lt. W przypadku pytań, prosimy 
o kontakt z gł. specjalistką Wydziału Gospodarki Lokalnej Ireną Mackiel, tel. (8 5) 240 15 64, 
e-mail: irena.mackel@vrsa.lt.

(S-3365)

Romantyzm jako forma politycznego buntu w filmie „Żywioł”
17 marca 2023 r. o godz. 18.00 w Pałacu Wielkich Książąt Litewskich (Katedros a. 

4, Wilno) odbędzie się premiera filmu dokumentalnego „Żywioł” (2022) polskiego reżysera 
Cypriana Demianiuka i scenarzysty Piotra Kornobisa. Twórcy sięgają do idei charakterystycznych 
dla końca XIX wieku oraz polskiego, litewskiego i ukraińskiego odrodzenia narodowego. W ten 
sposób ukazują w swoim dziele epokę romantyzmu jako czas politycznego buntu, z którego wyrosły 
nowoczesne państwa oraz narody. 

Film –  opowieść o wspólnototwórczej funkcji języków – powstał z okazji obchodów Roku 
Romantyzmu Polskiego. Twórczość romantyków w Polsce, Ukrainie oraz na Litwie daje nieco-
dzienną szansę na zrozumienie wyjątkowego dla naszego regionu momentu w historii –  XIX wieku. 
Ilustrowany pejzażami Rzeczypospolitej Obojga Narodów, a także pieśniami trzech narodów film 
jest próbą zrozumienia wrażliwości przodków u progu nowoczesności rozumianej przez środkowo-
europejczyków jako sięgnięcie po polityczną niepodległość i utrwalenie kanonu, na którym opierają 
się ich współczesne wspólnoty narodowe.

Film C. Demianiuka pokazuje jak bardzo środkowoeuropejski romantyzm przesiąknięty był 
nostalgią za przeszłą potęgą polityczną i buntem wobec zaborców. Głosy polskich, litewskich i 
ukraińskich historyków tworzą opowieść o odrodzeniu narodowym końca XIX wieku. 

Przedstawiciele środkowoeuropejskiego romantyzmu zamieniają śródziemnomorski pejzaż 
na krajobraz o wiele bardziej dramatyczny, ale swojski i przesycony historią. Rzucają światło na 
zmagania człowieka z ciemnością, walkę, którą zaborcy uparcie i niestrudzenie starali się wymazać 
z pamięci i mapy Europy. W filmie pojawiają się nazwy miejsc, w których wciąż odbijają się echem 
struktury języków: polskiego, litewskiego i ukraińskiego. Każda z nich na swój sposób kształtuje 
postrzeganie świata, czasu i przestrzeni. Razem tworzą polifoniczny krajobraz kreujący poczucie 
emocjonalnej bliskości.   

Producentami filmu „Żywioł” jest Telewizja Polska we współpracy z LRT.
Organizatorzy: „Ketvirta Versija“, Instytut Polski w Wilnie oraz Muzeum Narodowe Pałac Wielkich 

Książąt Litewskich.
Wstęp wolny
Film w języku polskim z litewskimi napisami
Serdecznie zapraszamy!

 Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie i Bliskim z powodu śmierci 
Ireny Zacharevskienė                 

składa społeczność gimnazjum w Zujunach
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Rada Naczelna Akcji Wyborczej Polaków na Li-
twie – Związku Chrześcijańskich Rodzin serdecznie 
pozdrawia Danutę Narbut, wieloletnią wicedyrektorkę 
administracji samorządu miasta Wilna z okazji Jubileuszu. 
Życzymy mocnego zdrowia, spełnienia marzeń, wiele 
ciepła rodzinnego, satysfakcji z pracy, realizacji wszelkich 
zamiarów i planów.

Niech Bóg błogosławi i nieustannie obdarza swoją łaską 
i pokojem

 Z okazji Jubileuszu Danucie Narbut składamy z 
serca płynące życzenia: mocnego zdrowia, pomyślności we 
poczynaniach, realizacji wszystkich planów. Niech wiara i 
nadzieja dodają sił w pokonywaniu trudności, a życzliwość 
ludzi przynosi radość i szczęście. Miłości od najbliższych 
oraz opieki Bożej na każdy dzień.

Radni frakcji AWPL-ZChR w Samorządzie m. Wilna

 Prezydium Oddziału AWPL-ZChR miasta Wilna 
serdecznie pozdrawia Arturasa Ignatovasa, członka 
koła AWPL-ZChR w Zameczku, z okazji 55. Urodzin. Ży-
czymy, by kolejne lata pozbawione były trosk i zmartwień, 
niech każdy nowy dzień niesie zdrowie oraz wiele chwil do 
radości, a Matka Boża ma zawsze w opiece.

 Wiązankę najpiękniejszych życzeń z okazji Jubileuszu 
Alinie Pietrowskiej, prezesce koła ZPL w Wesołówce: 
zdrowia, szczęścia, spełnienia marzeń, satysfakcji z pracy, 
jak najmniej w życiu trosk i zmartwień oraz wszelkich łask 
Bożych.

Zarząd Wileńskiego Rejonowego
 Oddziału ZPL

 Z okazji pięknego Jubileuszu Reginie Poczopko 
oraz Danucie Błażewicz składamy najserdeczniejsze 
życzenia:  pogodnych dni i nocy i zdarzeń z losu danych. I 
snu, co ranek zbudzi, bez trosk o dobre jutro i szczęścia nie 
zaszkodzi, by już nie było smutno. I w wyciągniętej dłoni z 
kropelką rześkiej rosy, ciepły uśmiech na twarzy, słońcem 
upięte włosy. Zapachem dni pogodnych przed burzą życia 
schronią i dni, które przed nimi miłością swą obroni. 

Koło ZPL w Rukojniach oraz starostwo

 W dniu urodzin Anżele Grablewskiej życzymy 
dobrego zdrowia, szczęścia i radości, spełnienia marzeń 
oraz opieki Bożej. 

Koło AWPL-ZChR w Ławaryszkach

 Z okazji pięknego Jubileuszu Wacławowi Wojciu-
kiewiczowi oraz Juozasowi Zabarauskasowi 
składamy najserdeczniejsze życzenia: uważnych oczu, 
które dostrzegą sprawy życia codziennego, takich uszu, 
które wyłowią wszelkie przemilczenia, takich rąk, które będą 
zawsze chętne do pomocy, mądrych słów wypowiedzianych 
we właściwym momencie, kochającego serca, któremu 
pozwolicie poprowadzić się przez życie, aby tam, gdzie 
Wy, była miłość.  

Starostwo Rukojnie

 Z okazji pięknego Jubileuszu Urodzin Annie Wa-
lickiej składamy szczere i serdeczne życzenia: długich 
lat życia, przepełnionych zdrowiem i szczęściem, pogody 
ducha, dni pełnych słońca i radości oraz wszystkiego, co 
najpiękniejsze i najmilsze w życiu.

Zarząd i słuchacze PUTW w Solecznikach 

 Z okazji pięknego Jubileuszu Urodzin Jadwidze Ma-
tujzo składamy najserdeczniejsze życzenia, aby każdy 
następny rok przynosił wszystko to, co w życiu najpiękniej-
sze. Zdrowia, niewyczerpanych pokładów wiary, spełnienia 
marzeń oraz wszelkich łask Bożych.

Zarząd i słuchacze PUTW w Solecznikach

 Z okazji pięknego Jubileuszu Urodzin Romualdowi 
Mickiewiczowi najserdeczniejsze życzenia wielu lat 
życia w dobrym zdrowiu, zadowolenia z godnie przeżytych 
lat, ciepła rodzinnego i życzliwości ludzi oraz opieki Bożej. 

Zarząd i słuchacze PUTW w Solecznikach

 Najserdeczniejsze życzenia z okazji pięknego Jubile-
uszu Katarzynie Gil:

Uśmiech i radość niech w twym sercu gości.
Niech każdy poranek słońcem Cię wita.
Szczęścia, pięknej miłości, a nade wszystko zdrowia,
pogody ducha i życia bez przykrości serdecznie życzą

pracownicy gminy mickuńskiej

 Z okazji Urodzin Emilii Oberlan składamy najser-
deczniejsze życzenia, aby każdy następny rok przynosił 
wszystko to, co w życiu najpiękniejsze. Zdrowia, szczęścia, 
niewyczerpanych pokładów wiary i spełnienia marzeń.

Członkowie koła ZPL w Mickunach

 Z okazji Dnia Urodzin Oksanie Sinienko, chcieli-
byśmy z całego serca życzyć przede wszystkim zdrowia, 
niespożytej energii i sił w realizowaniu wszystkich planów 
i zamierzeń. Pogody ducha i ogromnej porcji optymi-
zmu, spotykania na swojej życiowej drodze wyłącznie 
życzliwych ludzi.

Pracownicy gminy mickuńskiej

 Z okazji Dnia Urodzin Jolancie Tatol składamy 
najpiękniejsze życzenia: niech każdy dzień rozbłyśnie nową 
nadzieją, niech zawsze towarzyszy szczęście, zdrowie, 
dobry nastrój i pomyślność.
Członkowie koła ZPL oraz Wspólnota w Mickunach.

 Z okazji Dnia Imienin Józefie Szostak składamy 
szczere i serdeczne życzenia: długich lat życia przepeł-
nionych zdrowiem, szczęścia, pogody ducha, pomyślno-
ści, ludzkiej życzliwości, dni pełnych słońca i radości oraz 
wszystkiego co najpiękniejsze i najmilsze w życiu.
Mickuńskie Koło Podwileńskich Tradycji Ludowych, 

zespół wokalny „Mickunianka”

 Z okazji Dnia Urodzin Weronice Pietrowej, Ar-
sieniejowi Miedwiediewowi i Janinie Kryncewicz 
składamy najserdeczniejsze życzenia wszystkiego, co w 
życiu potrzebne, a mianowicie zdrowia, szczęścia rodzin-
nego i radości od wszystkich.

Helena Zenowicz, Maria i Anatolij Danczenkowie 
oraz Stanisława Uszankowa

 „Najpiękniejszych chwil w życiu nie zaplanujesz.
One przyjdą same. Sztuka życia – to potrafić cieszyć 

się małym szczęściem.”
Z okazji tak pięknej daty Urodzin Zenobii Mikiele-

wicz,  p.o. dyrektora Gimnazjum im. Tadeusza Konwic-
kiego w Bujwidzach życzymy szczęścia tak wielkiego jak 
ogrom nieba, słońca, które pomimo zła i okrucieństwa tego 
świata, dzień po dniu wstaje i obdarza nas ciepłem swo-
ich promieni. Dużo wzlotów i ambitnych planów. Dobrych, 
mądrych i oddanych przyjaciół. Wytrwałości w dążeniu do 
celu, by każdy dzień był lepszy od poprzedniego.

Abyś radość życia i miłość czerpała z nieskończonego 
źródła.

Społeczność Gimnazjum 
im. Tadeusza Konwickiego w

 Bujwidzach

Z całego serca

Posłów                 PartiI                 Krajów

Europejscy 
Konserwatyści 
i Reformatorzy 
to grupa powstała 
w 2009 roku, 
w której skład 
wchodzi  63 
eurodeputowanych 
z 15 krajów UE

Frakcja EKR w Parlamencie Europejskim 
opowiada się:

l za Europą Ojczyzn
l za tradycyjną rodziną
l za wartościami chrześcijańskimi

l za niższymi podatkami
l za równymi dopłatami dla rolników
l za zmniejszeniem bezrobocia wśród 
    młodzieży

Europa potrzebuje zmiany, nadszedł czas, 
aby poprowadzić UE w nowym, 
lepszym kierunku. Unia musi służyć 
ludziom, a nie biurokratom.

Członkiem zarządu Grupy EKR 
w Parlamencie Europejskim jest 
europoseł Waldemar Tomaszewski, 
prezes AWPL-ZChR.

(Zam. 13345)     
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Renata Knapik-Miazga wygrała w Budapeszcie zawody Pucharu 
Świata Grand Prix FIE w szpadzie. W finale pokonała Węgierkę 
Annę Kun 11:10. To pierwszy pucharowy triumf 34-letniej szpa-
dzistki AZS AWF Kraków. 

Do tej pory dwukrotna brązowa medalistka mistrzostw Europy była czte-
rokrotnie trzecia. Turnieje rangi GP FIE są lepiej punktowane niż tradycyjne 
zawody PŚ. Za zwycięstwo jest 48, a nie standardowe 32 pkt.

Knapik-Miazga, przed tymi zawodami 37. w światowym rankingu, drogę 
do triumfu w turnieju głównym – z udziałem 64 zawodniczek – rozpoczęła 
od wygranej z Włoszką Nicol Foiettą 15:12, w kolejnej rundzie pokonała 
Francuzkę Coraline Vitalis 15:11, a w walce o „ósemkę” zwyciężyła Szwed-
kę Elvirę Martensson 15:13. W ćwierćfinale okazała się o jedno trafienie 
lepsza od Francuzki Alexandry Louis Marie 11:10, a w półfinale po równie 
wyrównanym i dramatycznym boju pokonała Estonkę Nelli Differt 14:13, 
choć prowadziła 11:9 i 13:11. W finale jej rywalką była szósta w klasyfikacji 
szpadzistek Anna Kun. Węgierka największy sukces w PŚ odniosła przed 
rokiem w Budapeszcie, kiedy w GP FIE zajęła drugie miejsce. Teraz go 
powtórzyła, bo Polka była tego dnia nie do pokonania. Wygrała 11:10 i jak 
w trzech wcześniejszych pojedynkach decydowała dogrywka.

Wśród mężczyzn najlepiej z Polaków spisał się Mateusz Antkie-
wicz, który zajął 20. lokatę. W 1/32 finału pokonał reprezentanta go-
spodarzy Balinta Bakosa 11:10, by w kolejnej rundzie przegrać z Ukra-
ińcem Ihorem Rejzlinem 10:15. W finale Włoch Gabriele Cimini poko-
nał Izraelczyka Yonatana Cohena 15:13. 28-latek z Pizy, podobnie jak 

Knapik-Miazga, odniósł pierwsze pucharowe zwycięstwo w karierze.
Polscy szermierze w sezonie 2022/23 już dwukrotnie triumfowali w 

zawodach Pucharu Świata. W lutym w Warszawie turniej „O Szablę Woło-
dyjowskiego” wygrał Krzysztof Kaczkowski.

Triumf Knapik-Miazgi w szpadzie w PŚ Budapeszcie 

Największy sukces
Świątek w ćwierćfinale

Iga Świątek pokonała Bry-
tyjkę Emmę Raducanu 6:3, 6:1 i 
awansowała do ćwierćfinału te-
nisowego turnieju WTA 1000 na 
twardych kortach w kalifornijskim 
Indian Wells. Kolejną rywalką bro-
niącej tytułu liderki światowego 
rankingu będzie Rumunka Sora-
na Cirstea. 

Na otwarcie Świątek, która 
w maju skończy 22 lata, miała 
tzw. wolny los, w drugiej rundzie 
gładko wygrała 6:0, 6:1 z Ame-
rykanką Claire Liu, a w trzeciej 
musiała sie mocno napracować, 
by wyeliminować rozstawioną z 
numerem 32. Kanadyjkę Biankę 
Andreescu 6:3, 7:6 (7-1).

Center z Litwy
Drużyna koszykarzy Polskie-

go Cukru Start Lublin pozyskała 
nowego podkoszowego zawod-
nika z Litwy – Benasa Griciunasa. 
28-letni center mierzy 213 cm i 
po występach w juniorskich re-
prezentacjach swojego kraju 
grał w NCAA w uniwersyteckich 
zespołach Auburn Tigers, Char-
lotte 49ers i Eastern Washington 
Eagles.

Pięć medali strzelców
Udany był start reprezen-

tantów Polski w strzeleckich 
mistrzostwach Europy seniorów 
i juniorów w estońskim Tallinie. 
Biało-czerwoni zdobyli złoty i 
brązowy medal w rywalizacji se-
niorów oraz dwa złote i brązowy 
w konkurencji juniorów.

Polski judoka 
na podium

Kacper Szymański najlepiej 
spisał się z ósemki polskich 
judoków, którzy rywalizowali w 
turnieju Rome European Open. 
Zawodnik zajął trzecie miejsce w 
kat. +100 kg. Szczurowski w dro-
dze do podium w stolicy Włoch 
stoczył pięć walk, z których tylko 
jedną przegrał.

Fajdek dopiero szósty

Dawid Piłat (na zdjęciu) zajął 
drugie miejsce w rzucie młotem 
młodzieżowców w zawodach 
Pucharu Europy w Leirii. W gro-
nie seniorów pięciokrotny mistrz 
świata w tej konkurencji Paweł 
Fajdek był dopiero szósty. W 
Portugalii pogoda nie sprzyjała 
zawodnikom. Z biało-czerwonych 
najlepiej wypadł Piłat, rzucając 
młot na odległość 72,42 m. 

Srebro i brązowy
Laura Banach zdobyła srebr-

ny, a Cezary Sternicki brązowy 
medal bojerowych mistrzostw 
świata juniorów, które odbyły się 
na litewskim jeziorze Kertuojai. 
Zwyciężyli Estonka Lisbeth Taggu 
i Szwed Oskar Svensson.

W dniach 11-12 marca w Ignalinie odbyły się Biathlonowe 
Młodzieżowe Mistrzostwa Litwy, w których bardzo dobrze wystą-
pili biatloniści Szkoły Sportowej w Niemenczynie oraz Centrum 
Sportu Rejonu Wileńskiego, zdobywając ogółem 22 medale, w 
tym 11 złotych z 17 możliwych.

W drugim dniu zawodów biathloniści rywalizowali w wyścigu indywidu-
alnym na dystansie od 1,5 do 10 km. Drugie zwycięstwo odniosła Emilia 
Mincewicz w grupie dziewcząt 2007-2006 r. ur. na dystansie 7,5 km. Emilia 
na strzelnicy pomyliła się siedem razy, dystans pokonała za 35 min 03,3 
sek. Kotryna Kozlovskytė podczas strzelania pomyliła się dziesięć razy i 
zajęła 6. miejsce, pokonując dystans za 47 min 36,8 sek.

W zawodach bardzo dobrze spisały się dziewczęta, zajmując całe 
podium w grupie dziewcząt 2008-2009 r. ur. Miła Sienkiewicz w dobrym 
tempie pokonywała kolejne metry trasy: na pierwszym strzelaniu pudłowała 
raz, na drugim trzy i zajmowała 3. miejsce. Miła szybko pokonała trzecie 
okrążenie, na ostatnim strzelaniu pomyliła się raz i awansowała na pierw-
szą pozycję. Miła Sienkiewicz przyśpieszyła  na ostatnich podbiegach i na 
mecie zajęła 1. miejsce, zdobywając złoty medal i dystans 4 km pokonując 
w ciągu 17 min 59,5 sek. Eliza Šidlauskaitė pierwsze strzelanie wykonała 
bezbłędnie, na drugim pomyliła się raz, ale nadal prowadziła. Na trzecim 
strzelaniu pudłowała raz, szybko pokonała ostatni kilometr i na mecie zajęła 
2. miejsce, pokonując 4 km w ciągu 18 min 14,5 sek. Milena Bernatowicz 
zajęła 3. miejsce z wynikiem 19 min 03,9 sek. Amelia Bernatowicz dystans 
pokonała za 19 min 11,9 sek. i finiszowała na 4. miejscu.

W tej samej grupie wiekowej chłopców Łukasz Mincewicz na strzelnicy 
pomylił się trzy razy i na mecie zajął 2. miejsce, pokonując 4,8 km za 18 
min. 29,2 sek. Dominik Novickas zajął 3. miejsce, pokonując dystans 4,8 
km za 19 min 45,1 sek., popełniając trzy błędy podczas strzelania.

Dziewczęta 2010-2011 r. ur. rywalizowały na dystansie 3,2 km. Nika 
Kunczina na strzelnicy popełniła pięć błędów, ale najszybciej pokonała 
dystans i zajęła 1. miejsce z wynikiem 16 min 47,2 sek. Eweta Šidlauskaitė 

także podczas strzelania pomyliła się pięć razy, ale była powolniejsza o 
27 sek. i zajęła 2. miejsce, pokonując dystans za 17 min 14,5 sek. Antoni 
Butkiewicz dystans pokonał w ciągu 23 min 59 sek. i zajął 9. miejsce.

Najmłodsi uczestnicy 2012-2013 r. ur. mieli do pokonania 3 x 0,5 km 
ze strzelaniem z karabinków laserowych. Maksim Kunczin oba strzelania 
wykonał bezbłędnie i zajął 1. miejsce, pokonując 1,5 km w ciągu 5 min 17,6 
sek. Rafał Boban na strzelaniu pomylił się raz, dystans pokonał za 5 min 
19 sek. i zajął 2. miejsce. Robert Boban zajął 7. miejsce z wynikiem 7 min 
37,2 sek. W grupie dziewcząt zwyciężyła Ekaterina Litwinowa, pokonując 
dystans w ciągu 5 min 51,8 sek. Austėja Gasiancewa zajęła 6. miejsce z 
wynikiem 6 min 27,6 sek.

Marian Kaczanowski, 
dyrektor Centrum Sportu Rejonu Wileńskiego

Podwileńscy biathloniści wrócili z Ignaliny z 22 medalami 

Imponujący dorobek 

Renata Knapik-Miazga po raz pierwszy wygrała zawody Pucharu Świata, 
ale jej droga na szczyt była niezwykle trudna

Młodociani sportowcy z rejonu wileńskiego zaliczyli wspaniały występ: 
zdobyli 22 medale, w tej liczbie aż 11 z najcenniejszego kruszcu

Manchester City i Inter Me-
diolan wywalczyły we wtorek 
awans do ćwierćfinału piłkar-
skiej Ligi Mistrzów. Angielski 
zespół rozbił u siebie RB Lipsk 
7:0, natomiast mediolańczycy 
obronili na wyjeździe skromną 
zaliczkę w meczu z FC Porto.

W Lipsku niespodziewanie nie-
miecka ekipa grała z „The Citizens” 
jak równy z równym i mecz zakoń-
czył się remisem 1:1. W rewanżu nie 
miała jednak nic do powiedzenia, a 
gwiazdą był Erling Haaland. Nor-

Awans Manchesteru i Interu do ćwierćfinału piłkarskiej Ligi Mistrzów

Festiwal strzelecki Haalanda
weg zdobył aż pięć bramek. Festiwal 
strzelecki rozpoczął w 22. minucie, 
kiedy wykorzystał rzut karny. Hat-
-tricka skompletował jeszcze w 
pierwszej połowie. W 24. minucie 
dobił uderzenie Kevina De Bruyne 
w poprzeczkę, a tuż przed przerwą 
z bliska wpakował piłkę do siatki 
po rzucie rożnym. W 49. minucie 
podwyższył Ilkay Guendogan, a 
następnie przypomniał o sobie Ha-
aland trafiając w 53. i 57. minucie.

22-latek został trzecim piłka-
rzem w historii – po Lionelu Messim 

i Luizie Adriano – który w jednym 
meczu Ligi Mistrzów zdobył pięć 
bramek. Być może poprawiłby 
jeszcze dorobek, ale trener Josep 
Guardiola postanowił oszczędzać 
swoją gwiazdę i zdjął go w 63. 
minucie. Haaland został także 
najmłodszym piłkarzem w historii, 
który zdobył w LM 30 goli. Obecnie 
ma ich na koncie 33 i w dodatku 
potrzebował na to zaledwie 25 me-
czów, najmniej w historii. Wynik w 
doliczonym przez sędziego czasie 
gry ustalił De Bruyne.


